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“Pokój ludziom dobrej woli”

niech zagości w sercach 
mieszkańców naszej Gminy, 
którym życzymy 
radosnych świąt 
i wszelkiej pomyślności 
w Nowym  Roku

REDAKCJA

Refleksje 
przy żłóbku
W  Dniu, w którym odwiedza 

nas Boże Dzieciątko życzy­
my Drogim Czytelnikom, aby 
każdy dom w naszej gminie miał 
własną, czystą, dumną i otwartą 
duszę:

_— aby w dzień ręce kochających
M b. rodziców kołysały dziecko, 

'" stawiały je na podłodze, uczy­
ły trzymać łyżkę, a wieczo­
rem, po wspólnym obejrzeniu 
“dobranocki”, raz mamusia, 
raz tatuś przeczytali mu jesz­
cze przy łóżeczku bajeczkę, 
dopóki nie zaśnie z misiem na

rączkach;
— abyśmy pamiętali, że stół ro­

dzinny jest daleko większy od 
normalnego stołu i chociaż 
raz dziennie gromadzili się 
wszyscy wokół niego, opowia­
dając szczerze o swoich tro­
skach, sukcesach i posłuchali, 
jakie marzenia noszą nasze 
dzieci w tornistrze;

— aby żadne z małżonków nie 
urządzało raju wyłącznie dla 
siebie, nie nakładało tłumika 
na serce, nie mówiło: ja, mnie, 
mój samochód, moja żona, 
mój mąż, moje dziecko, ale ży­
ło dla męża, dla żony, dla dzie­
cka, wreszcie dla innych;

— abyśmy strzegli się oschłości 
serca, aby cudze cierpienie i 
cudza radość przenikały do 
naszego wnętrza, abyśmy za­
trzymali czas, by zdjąć sąsia­

f Z okazji nadchodzących  
Świąt Bożego Narodzenia  

oraz Nowego Roku  
wiele serdecznych życzeń i pom yślności 

składają

m g r  M a r ia n  S T R E N K  d r  J a n  K A Ł U Z IŃ S K I
Przew odniczący Burm istrz
R ady Miejskiej

da z krzyża samotności czy 
krzyża choroby;

— abyśmy podali babci parasol, 
szanowali stare listy, wspo­
mnieli dziadka z fotografii w 
żołnierskim mundurze i tych, 
którzy wraz z nim odpoczywa­
ją. Niech zasiądą w tym dniu 
razem z nami do stołu i prze­
łamią się opłatkiem;

— abyśmy nie obracali się tyłem 
do światła, zechcieli służyć 
naszej Małej Ojczyźnie, poko­
chali sąsiadów, szanowali 
tych, którzy borykają się co­
dziennie z setką problemów, 
by uczynić nasze życie bogat­
szym i nowocześniejszym, nie 
szukali dziury zamiast mo­
stu, nie słuchali krętaczy i 
tych, którzy plotą, że naszych 
głosów słucha tylko wiatr;

— abyśmy w zegarze co nas to­

czy, gdy wybijają godziny 
świąt narodowych, zadumali 
się razem z dziećmi nad boha­
terstwem polskich rycerzy 
broniących reszty Europy 
przed naporem Tatarów, Tur­
ków, hord bolszewickich, po­
chylili głowę przed tolerancją 
naszych przodków, którzy 
przygarnęli Żydów i inno­
wierców, chroniąc ich przed 
pogromami w innych krajach, 
wspomnieli jak Polacy i Li­
twini pierwsi w Europie stwo­
rzyli dobrowolną unię dwóch 
narodów, jak przez kilka po­
koleń nasi dziadowie ginęli, 
aby Polska nie zginęła i aby w 
tych godzinach każdy nasz 
dom pokłonił się im i zaświecił 
dumną, biało-czerwoną flagą.

Z.M.

Zawsze ilekroć się uśmiechasz clo swego brata 
i wyciągasz clo niego rękę, 
zawsze wtedy jest Boże Narodzenie.
Zawsze ilekroć milkniesz, by innych wysłuchać, 
zawsze kiedy dajesz odrobinę nadziei złamanym, 
zawsze ilekroć pozwolisz, by Bóg pokochał innych przez Ciebie —  

ZA WSZE WTEDY JEST BOŻE NARODZENIE
M atka Teresa z K alkuty 

TAKIEGO BOŻEGO NARODZENIA 
• PRZEZ CAŁY ROK 

życzą
członkowie Stowarzyszenia Pomocy Potrzebującym 

im. św. Antoniego
Ponawiamy zaproszenie dla osób samotnych 
i potrzebujących na naszą wspólna Wigilię, 
clo której zasiądziemy 24 grudnia o godz. 19 

w domu katechetycznym

Niecodzienne życzenia
K orzystając z ob ecn ości księdza b iskupa Marka 

JĘDRASZEWSKIEGO w  M osinie poprosiliśm y Go o 
krótką w ypow iedź dla C zyteln ików  naszej gazety:

— Moje życzenia dla mieszkańców tej Gminy łączą 
się z osobą świętego Mikołaja, którego uroczystość 
przeżyłem w tej parafii. Mogliśmy tu wspólnie przeżyć 
tajemnicę dobroci ludzkiej i wrażliwości, które ten 
Święty tak cudownie prezentuje. I to właśnie On pod­
prowadza nas do samej tajemnicy wieczoru wigilij­
nego i Narodzenia Chrystusa w dalekiej betlejemskiej 
grocie. Niech ten Pan Jezus darzy wszystkich rado­
ścią i niechąj we wszystkich sercach znajdzie od­
dźwięk śpiew aniołów: “Pokój ludziom dobrej woli”.

Wszystkim parafianom SZCZĘŚĆ BOŻE! na Świę­
ta i na Nowy Rok.
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Czeka nas ogromne zadanie
— Jaka będzie  najw aż­
n iejsza inw estycja  w  
n adch odzącym  roku  
1998? — pytam burmi­
strza naszego miasta dr 
inż. Jana KAŁUZIŃ- 
SKIEGO.
—  Niezwykle ważne, ale 

też niezwykle trudne będzie 
uzbrojenie Rynku i okolicz­
nych uliczek, czyli centrum 
Mosiny. O tym, jak karko­
łomne jest to przedsięwzięcie 
najlepiej świadczy fakt, że 
dopiero trzeci przetarg wyło­
nił odpowiednią firmę, która 
podjęła się wykonania proje­
ktu. Już projektanci boją się 
tego zadania, a co dopiero 
wykonawca!

Rynku nie można przeko­
pywać kilka razy, osobno za­
kładać kanalizację ściekową, 
osobno burzową, osobno gaz. 
Wszystkie te 3 instalacje po­
winny być założone komple­
ksowo, w jednym, możliwie 
najkrótszym czasie.

C zekają nas zatem  
spore trudności...
— Ogromne trudności i to 

różnego rodzaju. Szereg bu­
dynków jest objętych nadzo­
rem konserwatora zabytków. 
Większość z nich stoi przy 
wąziutkich uliczkach. Wiele 
spośród nich ma kruchy fun­
dament, niektórym nawet 
brak fundamentów. Przypa­
trzmy się budynkowi koło na­
szego Urzędu. Jego naroża są 
całkowicie spękane. A prze­
cież kanalizacja ściekowa i 
burzowa to najgłębiej posa­
dowiona infrastruktura. 
Przed podjęciem prac należy 
zatem dokonać szczegółowej 
inwentaryzacji i dokumenta­
cji zdjęciowej, aby można by­
ło ocenić, czy jakieś dodatko­
we szkody nie powstały na 
skutek prowadzonej inwesty­
cji.

Ale to nie koniec kłopo­
tów. To miasto musi żyć. Ten 
Rynek musi funkcjonować. 
Tu zgrupowany jest handel. 

Co z sam ochodam i?
— Gdy inwestycja się roz­

pocznie, pojawią się utrud­
nienia komunikacyjne dla 
pieszych, ale przede wszy­
stkim dla pojazdów. Trzeba 
będzie znaleźć wolną prze­
strzeń dla wykonania choćby 
prowizorycznych parkingów. 
Przewidujemy, że powstaną

one wzdłuż kanału, skąd kie­
rowcy będą mieli łatwy kon­
takt z centrum miasta.

Najwięcej jednak kłopo­
tów czeka właścicieli posesji, 
będą bowiem musieli wyko­
nać w tym czasie przyłącza: 
do kanalizacji sanitarnej 
oraz gazowej.

Jak wygląda sytuacja w 
tej chwili? W okresie między­
wojennym ubikacje były zlo­
kalizowane poza budynka­
mi. Była już co prawda zało­
żona kanalizacja burzowa, 
ale do “gulików” gospodynie 
wylewały tylko od czasu do 
czasu pomyje. Prało się wów­
czas ręcznie, nie używając 
środków chemicznych. Znam 
przypadek, że wydano wów­
czas pozwolenie na podłącze­
nie przy jednej z ulic posesji 
do tej kanalizacji, ale po wy­
budowaniu dużego szamba i 
3 odstojników. Po wojnie 
właściciele większości obie­
któw zgrupowanych wokół 
Rynku nieprawnie podłączy­
li swoje posesje bezpośrednio 
do kanalizacji burzowej bez 
wybudowania jakiegokol­
wiek szamba, nie mówiąc już 
o odstojnikach.

W ystarczy w  ciep ły  
dzień  przejść się po  
R ynku i zatrzym ać się 
przez ch w ilę  nad krat­
ką ściekow ą, aby się o 
tym  przekonać.
— Wokół Rynku i wzdłuż 

ulic są wkopane rury, które 
swoimi wymiarami i mate­
riałem z którego zostały wy­
konane, mogłyby przez dzie­
siątki lat spełniać swoje za­
danie jako kanalizacja bu­
rzowa. Włączona z posesji 
kanalizacja ściekowa spowo­
dowała, że ruiy zostały przez 
środki chemiczne i gazy nad- 
trawione, skorodowane i w 
wielu miejscach nie ma już 
nawet rur, a tylko miejsca w 
ziemi utwardzone nieczysto­
ściami, tłuszczem i piaskiem. 
Stwierdziliśmy to, prowa­
dząc wodę w ulicy Tylnej. 
Niedawno, gdy zapadł się 
chodnik naprzeciw Urzędu 
można było zobaczyć i po­
czuć, co płynęło rurami. W 
pewnym momencie musieli­
śmy w czasie prac zatrzymać 
ścieki. W wielu posesjach na­
tychmiast wybiły nieczysto­
ści.

Nie możemy dopuścić, 
aby sytuacja się powtórzyła. 
Nie wolno pozwolić na to, aby 
po cichu właściciele domów 
zrobili znowu nieprawne 
przyłącza kanalizacyjne do 
kanalizacji burzowej. Zatem 
muszą oni być przygotowani 
na wykonanie nowych przy­
łączy do wybudowanej kana­
lizacji sanitarnej.

B ędzie to niezw ykle 
trudny okres dla tych, 
k tórzy n ie m ają żadne­
go szam ba i nie będą  
m ogli w  taki sposób, 
ja k  obecn ie  korzystać 
ze zrzutu ścieków .
— Tak, ale z drugiej stro­

ny zdajemy sobie sprawę, że 
doprowadzenie gazu, zapew­
nienie bezawaryjnego odpro­
wadzania ścieków ułatwi ży­
cie i znacznie podniesie war­
tość budynków.

Trudny będzie  w  tym 
czasie dostęp  do skle­
pów.
— Mam nadzieję, że po­

przez dobrą organizację bu­
dowy handel zbyt nie ucierpi.

K iedy będzie  w ykon a­
na dokum entacja  na 
w ykonanie całej tej in ­
w estycji?
— Według zapewnień 

projektantów dostaniemy ją 
w końcu kwietnia. Będą tam 
już uwzględnione przyłącza 
do wszystkich budynków. 
Natychmiast zostanie ogło­
szony przetarg. W tę inwesty­
cję chcemy wkroczyć latem i 
wczesną jesienią ją zakoń­
czyć. Nie wolno jej robić par­
tiami! Doprowadziłoby to do 
dezorganizacji, wręcz parali­
żu życia tego miasta. Rynek 
to nie tylko centrum handlo­

we, również organizacyjne — 
tu przecież mieści się Urząd 
Miejski. Jest to również węzeł 
komunikacyjny do poszcze­
gólnych ulic i uliczek.

Firma wykonująca pro­
jekt przygotowuje dokumen­
tację budowlaną do odtwo­
rzenia nawierzchni ulic i to w 
nowoczesnym standardzie, 
który pozwoli na eksploata­
cję przez dalszych kilkadzie­
siąt lat. Dokumentacja odpo­
wie na pytanie, czy uliczki 
będą z chodnikami, czy też 
niektóre będą potraktowane 
jako pieszo-jezdnie.

Ścieki deszczowe nie będą 
kierowane do oczyszczalni, 
lecz do kanału, ale po oczysz­
czeniu w separatorach. Ni 
dostaniemy bowiempozwol^J 
nia na to, aby je odprowadzić 
w takim stanie, w jakim spły­
wają z ulicy.

Projekt ogólny da nam 
wyobrażenie, jakie środki 
należy przygotować. To do­
piero pozwoli na zrobienie 
ostatecznego projektu na wy­
strój samego Rynku.

Dziś pokazuję Czytelni­
kom wizję, w jaki sposób za­
mierzamy przeprowadzić uz­
brojenie Śródmieścia. Szcze­
góły podam w momencie, kie­
dy dostaniemy do ręki ko­
sztorys związany z komple­
ksową realizacją omówio­
nych trzech inwestycji.

M yślę, że b ęd ą  one słu­
żyły n ie ty lko dzisie j­
szym  m ieszkańcom , 
lecz  rów n ież  ich  dzie ­
c iom  i w nukom . D z u m  ̂
ku ję za in teresu jąc^ ^  
in form acje .

Z.M.

Zbigniew MICZKO (red. naczelny), Bożena 
Wydawca: Zarząd Miejski w Mosinie, 62-050
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NASI RADNI:

W łodzim ierz Siwek
Pan W łodzim ierz SIWEK 
jest człow iek iem  nadzw y­
czaj skrom nym . Z trudem  
udało m i sie n am ów ić go. 
aby pow iedzia ł parę słów  
o sw oim  życiu.

—  Urodziłem się w rodzi­
nie rolników w Radzewie, 
rok przed wybuchem wojny. 
W czasie okupacji ojciec i 
matka zginęli, mnie przygar­
nęła najstarsza kuzynka. 
Uczęszczałem do Szkoły Pod­
stawowej w Bninie. Od naj­
młodszych lat lubiłem słu­
chać w lesie kucia dzięciołów, 
oglądać pracę mrówek, wy­
patrywać sarny. Wstąpiłem

^kutem do Technikum Leśne- 
^Ęo, najpierw w Kuźni Niebo- 

rowskiej, pow. Gliwice, po­
tem w Goraju, pow. Czarn­
ków. Z maturą w kieszeni 
rozpocząłem w’57 roku pracę 
w Wielkopolskim Parku Na­
rodowym w leśnictwach: 
Osowa Góra, Górka, Wypa­
lanki.

Po dwóch latach powoła­
no mnie do odbycia służby 
wojskowej. Ukończyłem Ofi­
cerską Szkołę Wojsk Lotni­
czych w Dęblinie jako meteo- 
rolog-synoptyk. Potem przez 
rok pracowałem na lotnisku 
Krzesiny.

P rzypuszczam , że była  
to ciekaw a praca. R zu­
cił ją  Pan p o  upływ ie 
roku?
— Brak mi było szumu 

lasu, pryskających wiewió-

•ek, gwizdu kosa. Wróciłem 
‘O WPN i pracuję jako leśni­

czy w leśnictwie Osowa Góra. 
W roku 64 ożeniłem się i od­
tąd jestem stałym mieszkań­
cem Mosiny. Wrosłem w śro­
dowisko pożegowskie. Z żoną 
Marią mamy dwoje dzieci: 
córkę Barbarę i syna Micha­
ła.

Proszą op ow ied z ieć  
C zyteln ikom  o p rob le ­
m ach  WPN i Pańskiej 
pracy.
—Każdy Park Narodowy 

to obszar, który wyróżnia się 
walorami przyrodniczymi o 
charakterze pierwotnym. Go­
spodarkę na takim terenie 
prowadzi się pod kątem 
ochrony przyrody, zachowa­
nia swoistego krajobrazu, 
osobliwości flory i fauny. 
Staramy się pozostawić taki 
teren swobodnemu działaniu 
sił przyrody. Prowadzimy je­
dynie pewną działalność go­
spodarczą dla potrzeb tury­
styki i przywrócenia pierwot­
nych cech przyrodniczych.

W Polsce mamy 22 Parki

Narodowe, w Wielkopolsce 
tylko jeden. Już po pierwszej 
wojnie światowejprof. Adam 
WODICZKO proponował 
utworzenie na tych terenach 
Wielkopolskiego Parku Na­
rodowego, a w 1933 r. po­
wstał nawet tutaj rezerwat 
przyrody. Dopiero w kwiet­
niu ’57 r. rozporządzeniem 
Rady Ministrów został powo­
łany WPN. Teren WPN obej­
muje 5.200 ha, w tym 4.700 
ha lasów. Znajdują się tutaj 
różne formy rzeźby polodow- 
cowej, 17 ścisłych rezerwa­
tów. Są to zarówno tereny leś­
ne jak i akweny wodne, pięk­
ne jeziora rynnowe: Góreckie, 
Witobelskie, Dymaczewskie, 
Budzyńskie, Kociołek i 
Skrzynka. Najpiękniejsze 
jest jezioro Góreckie, położo­
ne w środku Parku o pow. 
106 ha i max. głębokości 17 
m. Na wysokości załamania 
jeziora leży wyspa, na której 
znajdują się ruiny zamku 
zbudowanego przez Tytusa 
Działyńskiego. Na północy, 
przy granicy Parku w długiej 
rynnie leżą jeziora: Jarosła- 
wieckie, Małe Rosnowskie, 
Chomęcińskie i Rosnowskie. 
Niestety, powierzchnia je­
zior, w związku z procesem 
zarastania przez roślinność, 
stale się zmniejsza.

Jakie ciekaw e rośliny 
i zw ierzęta m ożem y tu 
spotkać?
— W dawnych czasach 

były tu lasy liściaste i miesza­
ne. Niestety, Niemcy wycięli 
je i wprowadzili sosnę, która 
jest dziś drzewem panują­
cym w drzewostanie. Miej­
scami bór sosnowy przecho­
dzi w dąbrowy. Nad brzega­
mi jezior mamy mokre olszy­
ny z olchą czarną, wierzbami 
i brzozą. Na wyspie jeziora 
Góreckiego znajdziemy wie­
kowe dęby. Nad jeziorem z 
kolei rosną wiekowe sosny. 
Osobliwością WPN jest ja­
rząb brekinia w formie drze­
wiastej.

W jez iora ch  w idzia­
łem  lilie w odne, żółty 
grążel, rozgałęzione 
glony, m oczarkę kana­
dyjską itp.
— Znajdzie się tam i mię­

sożerna roślina — pływacz 
pospolity i owadożerna rośli­
na — rosiczka. Jest tu raj dla 
ptaków. Żyją tu kaczki krzy­
żówki, kaczki rdzawogłowe, 
kurki wodne, derkacze, per- 
kozy, mewy śmieszki, czaple. 
Teraz późną jesienią, w okre­
sie przelotów ptasich, zatrzy­

mują się tu ptaki północne. 
Obecnie jezioro Góreckie 
okupuje parę tysięcy dzikich 
gęsi — wieczorem jezioro jest 
czarne.

Las daje schronienie dzi­
kom, jeleniom, sarnom, bor­
sukom, lisom, zającom, nad 
wodą — nawet na Kanale 
Mosińskim, można spotkać 
bobry.

Czy na teren ie  parku  
je st  ja k iś  ślad Pań­
skiej pracy?
— Przed dwudziestu pa­

ru laty grunty orne po PGR 
Budzyń zostały przejęte 
przez WPN. Były to grunty 
słabe V i VI klasy i ja zalesi­
łem te tereny. Obecnie ten las 
ma od 20 do 39 lat.

Na terenach  WPN w i­
dzim y leżące na ziem i, 
rozk ładające się, stare 
drzew a. Czy n ie roz ­
m nażają się na n ich  
szkodniki lasu?
— Rozwijają się tu przede 

wszystkim grzyby i roztocza, 
nie spotykamy żadnego owa­
da, który zagrażałby żywym 
drzewom.

Z ciekawostek mogę do­
dać, że niedaleko drogi pro­
wadzącej do starego nadleś­
nictwa znajduje się ocembro­
wane źródło, zwane Studnią 
Napoleona. Wieść głosi, że 
pił z niej wodę sam cesarz 
Napoleon, zwiedzający te 
okolice w 1809 r. po pogromie 
Prus.

Czy w  jez iorze  G órec­
kim  n ie  będzie  się 
m ożna nadal kąpać?
— Dopóki jest to rezerwat 

ścisły — nie ma takiej możli­
wości. Obecnie przestrzega 
się tego bardzo ściśle — daw­
niej różnie bywało.

Czy odbywają się 
tu ta j polowania?

— Nie organizuje się żad­
nych polowań. Jest tylko od­
strzał redukcyjny dzików i 
zwierzyny płowej. Te bowiem 
czynią szkody wśród użyt­
ków rolnych i musielibyśmy 
płacić duże odszkodowania 
rolnikom za zniszczone upra­
wy. WPN poniósł ogromne 
koszty, ogradzając zalesione 
powierzchnie, zakładając 
osłonki.

K iedy został Pan w y­
brany na radnego?
— Pełnię obowiązki rad­

nego pierwszą kadencję. Za­
siadam w Komisji Ochrony 
Środowiska i Rolnictwa, Ko­
misji Inwestycji i Rozwoju 
Gospodarczego, Promocji
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Gminy. Zostałem też wyzna­
czony przez Burmistrza do 
Komisji Przetargowej.

W czasie mojej kadencji 
dotarła na Pożegowo sieć ga­
zowa, chcemy założyć lampy 
uliczne na ulicy Pożego- 
wskiej i w niedalekiej przy­
szłości kanalizację.

Najwięcej zajmują mnie 
kwestie związane z ochroną 
środowiska. Byłem zaskoczo­
ny stanowiskiem Komisji i 
Rady, które ustosunkowały 
się negatywnie do utworze­
nia Rogalińskiego Parku 
Krajobrazowego. Uważam, 
że powinniśmy wyjść naprze­
ciw tej inicjatywie. Stanowi­
sko Rady wiązało się zapew­
ne z faktem, że pierwotnie 
projekt obejmował zbyt wiel­
ki obszar, m.in. ziemie orne, 
czemu sprzeciwiali się rolni­
cy.

W idać, że je s t  Pan w y­
czu lon y  na spraw y 
och ron y  przyrody. Czy 
w ielu  turystów  zw ie­
dza P ark?
— Z roku na rok wzrasta 

liczba zwiedzających. Na ob­
rzeżach Parku pobudowano 
tzw. stacje turystyczne. Za­
pewnia to turystom wygodę i 
zmniejsza penetrację w ob­
szary leśne. Liczba zwiedza­
jących wzrasta w okresie 
wiosenno-letnim, trzeba ich 
obsługiwać, a potem —  nie­
stety — porządkować po ich 
bytności. Od kwietnia do 
czerwca i od września do 
końca października mamy 
dużo wycieczek młodzieży ze 
szkół podstawowych i śred­
nich. Przedszkolaki bawią 
się w lesie, młodzież szkół 
średnich jest bardziej zaan­
gażowana, zainteresowana 
— korzysta z usług przewod­
nika.

Pańskie “h ob b y ”?
— Jestem zamiłowanym 

myśłiwym. Pierwotnie nale­
żałem do Koła Łowieckiego w 
Czarnkowie, obecnie w Stę­
szewie. Upolowałem wiele ro­
gaczy, mam kolekcję paro- 
stków w mieszkaniu.

Z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia chciałem złożyć 
wszystkim mieszkańcom na­
szej gminy życzenia zdrowia 
i wszystkiego najlepszego.

Z.M.
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P.H A IIRT  Ul IM
Z d z i s ł a w  S t e l m a s z y k

M O SIN A , UL. FAR B IA R SK fi 4  
tel. 813-61-21, 813-64-16

poleca za gotówkę i na raty

s p e s e f
RTV i AGD

Wszystkim naszym Klientom  
życzymy dużo zadowolenia 
z zakupionych w naszym sklepie towarów  
oraz pomyślnych zakupów w nadchodzącym roku 1 9 9 8

TELEWIZORY, MAGNETOWIDY, 
WIEŻE, RADIOMAGNETOFONY, 

RADIA SAMOCHODOWE

PRALKI, ZMYWARKI, LODÓWKI, 
ZAMRAŻARKI, PIECE 

ELEKTRYCZNE I GAZOWE

DOWÓZ DO DOMU Z WNIESIENIEM - BEZPŁATNY! 
_  ZAPRASZAMY W  GODZ. 9 -18, SOBOTY 9-13
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I Burmistrz gminy Mosina w imieniu nagrodzonych dzię­
kuje organizatorom ogólnopolskiego konkursu na najlepiej 
pracującą oczyszczalnię ścieków. Wręczenie nagród odhylo się 
26 listopada na terenie Targów “POLECO”.

Mosina zdobyła I miejsce w kategorii oczyszczalni o prze­
pustowości 500-3000 m3/dobę i nagrodę wysokości 70.000 zł. 
IV konkursie brało udział 55 obiektów. Trzeci od lewej: Mini­
sterWidzyk. Obok niego prezes Narodowego Funduszu Ochro­
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej Józef ZEGAR.

W czasie wizytacji parafii ksiądz biskup Marek JĘDRA- 
SZEWSKI udzielił sakramentu bierzmowania 409 młodym 
ludziom roczników 1980 i ’81.

Poza sprawowaniem liturgii znalazł również czas na spot­
kanie z przedstawicielami wspólnoty parafialnej, dyrek­
torami szkól i katechetami. Odwiedził także chorych w ich 
domach i dzieci w Szkole Podstawowej Nr 3.

“Ja żołnierz Wojska Polskiego przysięgam służyć wiernie 
Rzeczypospolitej Polskiej, bronić jej niepodległości i granic, 
stać na straży Konstytucji, strzec honoru żołnierza polskiego, 
sztandaru wojskowego, bronić za sprawę mojej ojczyzny, w 
potrzebie krwi własnej ani życia nie szczędzić. Tak mi do­
pomóż Bóg.”

Taką przysięgę odebrał od 48 żołnierzy dowódca Batalio­
nu Radiotechnicznego p.pułkownik dyplomowany inż. And­
rzej WOŹNIAK.

W uroczystości na mosińskim Rynku 6 grudnia uczestni­
czyli: biskup sufragan Marek JĘDRASZEWSKI, proboszcz 
mosińskiej parafii Edward MAJKA, przedstawiciele samo­
rządu i mieszkańcy gminy.

BETLEJEMSKIE ŚWIATŁO POKOJU ’ 9 7
B etlejem skie Światło 

Pokoju to ogień nadziei i 
pizyjaźni, symbol radości z 
narodzenia Dzieciątka Je­
zus. Ten sam płonie w Betle­
jem, w Grocie Bożego Naro­
dzenia i dlatego powinien za­
gościć w czasie Wigilii w na­
szych domach, kiedy cała ro­
dzina zbiera się przy wspól­
nym stole.

Co roku autriaccy skauci 
zapalają znicz od ognia pło­
nącego w Betlejem, aby sa­

molotem przewieźć go do Au­
strii i przekazać dalej, także 
harcerzom w Polski. Tak, aby 
Światło to mogło dotrzeć do 
każdego z nas.

W tym roku po raz trzeci 
Betlejemskie Światło Pokoju 
zagości w Mosinie. Przywio­
zą je oczywiście mosińscy 
harcerze. Bo właśnie zu­
chom, harcerzom i instrukto­
rom towarzyszy ono w szcze­
gólny sposób, w czasie druży­
nowych Wigilii, skupiając

ich wokół swojego blasku.
Zdobywając sprawność 

Strażnika Betlejemskiego 
Światła Pokoju harcerze 
przekazują ogień wraz z ży­
czeniami świątecznymi swo­
im rówieśnikom, rodzinie, 
sąsiadom, osobom starszym. 
Dla tych wszystkich miesz­
kańców Mosiny, do których 
oni bezpośrednio nie dotrą, 
będzie się ono paliło w koście­
le parafialnym przy trady­
cyjnym żłóbku. Serdecznie

namawiamy do skorzystania 
z tej okazji, aby w czasie 
Świąt Bożego Narodzenia 
symbołem przyjęcia nowo 
narodzonego Dzieciątka Je­
zus stał się ogień z Betlejem.

Wszystkim Przyjacio­
łom harcerstwa pragnie­
my złożyć życzenia:

Pogodnych Świąt Bo­
żego Narodzenia oraz 
Szczęśliwego Nowego Ro­
ku.

Z harcerskim pozdro­
wieniem 

CZUWAJ!
p w d  M agdalena WYZUJ
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Powstanie Wielkopolskie
W y b u c h ło  tu ż  p o  Ś w ię ta c h  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  27 
g r u d n ia  1918 r o k u . E fe k t  m ilita r n y  i p o l i t y c z n y  
p o w s ta n ia  s ta n o w ił  o  w łą c z e n iu  P o z n a ń s k ie g o  
d o  p o w s t a ją c e j  z n ie w o li ,  n ie p o d le g łe j  P o ls k i.

Przeglądając dokum enty dotyczące pow stania 
w ielkopolskiego, zadziw ia przem yślana organizacja te­
go czynu zbrojnego. W  rozkazach znajdują się zarówno 
decyzje dotyczące działań w ojskow ych, jak  i sprawy 
organizacyjne dotyczące zaplecza —  aprowizacja, służ­
ba sanitarna, szpitale. G dy traktat w ersalski ustano­
w ił granice Polski na zachodzie, w ojsko w ielkopolskie 
poszło w alczyć na w schód w  obronie Lwowa. Brało też 
udział w  w ojnie z bolszew ikam i w 1920 r. W  wojnie 
obronnej 1939 roku rów nież w ielu  pow stańców  raz 
jeszcze stanęło do w alki. W ojsko w ielkopolskie stano­
w iło w zór w aleczności. G dy Józe f Piłsudski dekorował 
sztandar 15 pułku ułanów  krzyżem  Virtuti M ilitari 
pow iedział —  “w szędzie gdzie byliście, byliście najle­
psi” .

W  M osinie w  okresie m iędzyw ojennym  środowisko 
kom batanckie pow stańców  w ielkopolskich w  latach 
trzydziestych otrzym ało sztandar, który był przecho­
w yw any w  restauracji pana A ntoniego Roszczaka. Nie 
w iadom o, co się z nim  stało. Pan Roszczak został roz­
strzelany 20 października 1939 roku, a jego  rodzina 
w ysiedlona. (B .M .)

Poświęcenie sztandaru powstańców i wojaków, na 
transparencie widnieje napis: “Ojczyzny wolność za­
chowaj Panie”.

Dyrekcja oraz pracownicy 
Hotelu Restauracji "MORENA 
w Mosinie 
życzą swoim gościom 
miłych, pogodnych Świąt 
oraz
szczęśliwego Nowego 1998 Roku

Serdecznie zapraszamy 
do zmodernizowanej restauracji 

o przytulnym wnętrzu, 
zapewniając wyborną kuchnię

W y b itn y  u c zo n y  
w  M o sin ie

13 l is t o p a d a  br. g o ś c i ł  w  m o s iń s k ie j P o r a d n i  
P s y c h o lo g ic z n o -P e d a g o g ic z n e j  p r o f .  A r m in  L Ó - 
V E  z U n iw e r s y te tu  w  H e id e lb e r g u . J e s t  o n  s p e ­
c ja l is tą  r e h a b i l i t a c j i  d z ie c i  n ie s ły s z ą c y c h , a u to ­
re m  l ic z n y c h  k s ią ż e k  t łu m a c z o n y c h  n a  w ie le  
ję z y k ó w , w  ty m  ta k ż e  n a  j ę z y k  p o ls k i . P r o fe s o r  
L Ó V E  p r z y je c h a ł  d o  P o z n a n ia  n a  z a p r o s z e n ie  
U n iw e r s y te tu  A M  w  P o z n a n iu  o r a z  F u n d a c j i  
P o m o c y  D z ie c io m  N ie s ły s z ą c y m  “ G r z e ś ” .

W  Zakładzie Psychologii D ziecka w ygłosił w ykład 
na tem at “Szkolna Integracja D zieci Z W adą Słuchu 
—  Propozycja i W yzw anie” . Profesor proponuje w  E u­
ropie m odel w ychow ania słuchow ego, k tóry stanowi 
bazę w yjściow ą dla rehabilitacji niedosłyszącego dzie­
cka. Jest w ielkim  orędow nikiem  integracji szkolnej 
dzieci z uszkodzonym  słuchem . N a zachodzie 70% 
takich dzieci uczęszcza do szkół m asow ych na szczeb­
lu podstaw ow ym  i średnim.

Profesorow i LÓVE tow arzyszyli surdopedagog dr 
B. H offm an z W arszaw y oraz akustyk m gr G. W oźniak 
z Fundacji “G rześ” . Szanow ny gość z w ielk im  zain­
teresow aniem  zapoznał się ze specyfiką pracy naszej 
Poradni oraz uczestniczył w  zajęciach logopedycznych 
z 7-letnim  chłopcem  z dużym  obustronnym  niedosłu- 
chem. Chłopiec ten je s t  uczniem  kl. I szkoły m asowej. 
Jak  dotąd nie m a w iększych problem ów  w  realizacji 
program u dydaktycznego. Profesor w yraził swoje 
w ielkie zadowolenie z program u, jak i realizuje Porad­
nia oraz z profesjonalnie i now ocześnie przeprow adzo­
nych zajęć logopedycznych. Fakt, że w szystkie dzieci 
z niedosłuchem , które korzystają, bądź korzystały z 
pom ocy logopedów  w naszej Poradni uczęszczają do 
szkół m asow ych i nie uczą  się języka  m igow ego —  
przysporzył nam  dodatkow ych pochw ał. N a koniec 
chciałabym  dodać, że ten w ażny dla Poradni dzień 
m ógł m ieć m iejsce dzięki tem u, że w  m arcu 1994 r. 
nasze w ładze sam orządow e niezw ykle przychylnie 
ustosunkow ały się do otw arcia przy Poradni Psycho­
logiczno-Pedagogicznej punktu specjalistycznego dla 
dzieci z niedosłuchem . Poradnia w spierana finansow o 
przez sam orząd m oże korzystać z w ielu  dostępnych 
now oczesnych pom ocy logopedycznych z program am i 
kom puterow ym i w łącznie.

m g r  H a lin a  L A B R Z Y C K A -J A N K IE W IC Z  
D yrektor P oradn i P sych olog iczn o-P ed agog iczn e j

w  M osinie

Prof. Lóve rozmawia z prowadzącą zajęcia, mgr 
Anną TEKLIK (w środku tłumaczka Sylwia WIŚNIE­
WSKA)
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Dwie W igilie
P a n a  B o h d a n a  K O N C Z A K A  s p o ty k a m  n a  z e b r a ­
n iu  O r g a n iz a c ji  K o m b a ta n c k ie j,  k tó r e j p r e z e s u ­
je . S k ła d a ją c  ż y c z e n ia  z o k a z ji  n a d c h o d z ą c y c h  
Ś w ia t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia , p y ta m  o  je g o  o k u p a ­
c y jn e  W ig ilie ...

—  Staram się nie wracać pamięcią do tamtych cza­
sów. Tam umarło moje dzieciństwo. Pierwsza Wigilia 
minęła niepostrzeżenie wśród innych okrutnych dni w 
obozie koncentracyjnym dla dzieci od 2 do 16 lat w 
Łodzi.

J a k  P a n  s ie  ta m  z n a la z ł?
—  Rano 9 września ’93 r. policjanci przyszli po 

mosińskie dzieci, których rodziców już poprzednio are­
sztowano, załadowali na 2 ciężarowe samochody i 
wywieźli do Domu Żołnierza. Tam dołączono grupę

* takich samych dzieci z Poznania.
C z y  d o b r z e  s ły sz a łe m , ż e  N ie m c y  a r e s z to w a li  

te ż  d z ie c i  d w u le tn ie ?
—  Tak. Z Mosiny jechała z nami Zosia KURZAWA- 

KORALEWSKA, z Poznania Marek ZAKRZEWSKI. Do 
dzisiaj słyszę jak Marek, po wsadzeniu nas do pociągu, 
rozpaczliwie płacze i krzyczy przez całą drogę do Łodzi, 
wzywając matkę. Już jej nie zobaczył, bo oboje rodziców 
Niemcy zamordowali.

Pytał Pan o Wigilie? Byliśmy zbyt mali, zbyt wystra­
szeni, żeby myśleć, jaki to jest dzień, chodziło o to, aby 
jeszcze jeden dzień przeżyć. Tam Bóg się ukrył.

J a k  w y g lą d a ł  d z ie ń  o b o z o w y ?
—  Rano o godzinie 6 pobudka. Przed każdym bara­

kiem stała potężna pompa, przy niej drewniane koryto 
— jeden ze starszych więźniów pompował, my podcho­
dziliśmy rzędem i szybko myliśmy się. Na śniadanie 
dostawaliśmy pajdę czarnego chleba grubości 3 cm i 
kubek potwornie gorzkiej czarnej kawy. Może to była 
Wigilia, kiedy zimą ’93 r. dodano nam łyżkę marmola­
dy? A potem ganianie, kopanie, wyzywanie.

Miałem 8 lat, więc chodziłem do prac gospodarczych 
w kuchni, najczęściej obierać ziemniaki dla załogi. Zie­
mniaki dla więźniów polewano tylko wodą i wrzucano

do kotła. Przygotowywaliśmy też warzywa. Pierwsze 
liście kapusty szły dla więźniów i dlatego w dwóch 
litrach wody, które nazywano zupą i które dostawał 
więzień, pływały zielone gąsienice. Potem szedłem do 
porządkowania obozu —  aleja przed domem komen­
danta musiała błyszczeć. Każdą chwilę wolną uzupeł­
niano musztrą. Pilnowali nas “wychowawcy” ze spusz­
czonym pyskiem sumienia. Wieczorem kolacja —  2 cm 
gliniastego chleba i znów kubek czarnej, gorzkiej kawy. 
Może to jednak była Wigilia, bo kazano nam śpiewać “O 
Tanenbaum”. O godz. 10 capstrzyk. Nie wiem, ilu czu- 
purnych kolegów odeszło tego dnia.

N ie  d z iw ią  sią , ż e  n ie  c h c e  P a n  w s p o m in a ć  
ta m ty c h  ch w il...

—  Ale w następnym roku przeżyłem piękną Wigilię. 
Któregoś dnia straciłem przytomność i upadłem. Tam 
nikt nie szukał przyczyn, dlaczego ktoś leży na ziemi. 
“Na tragę” i do trupiarni! Kolega, który niósł tragę z 
tyłu zobaczył, że poruszyłem się. Natychmiast sam zde­
cydował, że trzeba mnie zanieść do “Kranksztuby” (ura­
tował mi życie, ale sam obozu nie przeżył). Położono 
mnie w miejscu przeznaczonym dla umierających. Ra­
no z getta przychodził do “Kranksztuby” Żyd —  lekarz, 
który zainteresował się mną i kazał przenieść na salę do 
izby chorych. Potem postarał się, aby mnie zabrać do 
szpitala dla płucno-chorych poza obozem przy ul. Za- 
kątnej. Wieziono mnie pod eskortą, na wozie wyścielo­
nym słomą, bo mróz w ’44 r. był siarczysty. Wachman 
jechał w kożuchu. W szpitalu z okazji Świąt większość 
chorych dostała przepustki —  na mojej sali zostałem 
sam. Wtedy pojawiła się młoda pielęgniarka, siostra 
Stefcia, która wzięła dodatkowy dyżur, aby zaopieko­
wać się dzieckiem z obozu, przyniosła mi opłatek, jakiś 
prezent —  zeszyt, kredki, zaśpiewała kolędę. A ja tak 
tęskniłem za ludzkim uśmiechem...

To wspomnienie polskiej siostry i Żyda —  lekarza 
pomogło mi przetrwać, zasłoniło przed złem, gdy zabra­
no mnie z powrotem do obozu. I dzisiaj jeszcze zdejmuję 
łzę, gdy o nich myślę. (Z .M .)

Wa > M  T A F
?  Ś v 4 Ą t  H4A

MJitU  *  k lA H y t(s  * A k n p W

w Novjyt* W W  >*kn

Wszystkim naszym Klientom  
dużo pożytku i zadowolenia 

z zakupionych w naszych 
placówkach towarów  

w 1998 roku . JA.:-

życzy
B I

A
Rada Nadzorcza 

i Zarząd 
Gminnej Spółdzielni 

w M osinie A
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W trosce o... Na początku grudnia mosińscy radni otrzymali pismo 
od Redaktora Naczelnego “Wieści z ...”  które przyta­
czamy w całości, ponieważ zostało upublicznione i 
może spowodować, że przestaniemy się spotykać z Czy­
telnikami na łamach Biuletynu Mosińskiego. Czy tak 
będzie, zależy od naszych władz samorządowych.

„W ieści i. . . "  
ul. K to low skieyo 4 
62-050 Mosina

Szanowny Panie

Zbliża się czas przyjm owania uchwały budżetowej. Mając na uwadze w ielorakie potrzeby gminy, 
jak również konieczność jak najszybszego przepływu informacji z urzędu do mieszkańców, 
postanow iliśm y zwrócić się do Zarządu M iejskiego Gminy Mosina z propozycją wydawania „Biuletynu 
M osińskiego” na stronach gazety „W ieści z...” za darm o. Pozwoli to zaoszczędzić gm in ie  pewną kwotę 
pieniędzy (w  projekcie budżetu 12.000 zł), które można by przeznaczyć np. na pociągnięcie kolejnej nitki 
chodnika.

Ołeita, którą złożyliśm y Zarządowi, zakłada umieszczanie „Biuletynu M osińskiego" na łamach 
„W ieści z..." w objętości 4 strony miesięcznie (po 2 strony w każdym numerze), co odpowiada ok. 
6 stronom  form atu „B iu letynu M osińskiego” . Materiały z prac Urzędu Miejskiego i Rady oraz jednostek 
samorządowych zajmują średnio nie więcej niż 5 stron biuletynu.

G w arantu jem y pe łną au tonom ię redakc ji „B iu le tynu  M osińskiego”  —  to  jeden z elementów 
umowy, jaka zostałaby zawarta między Urzędem Miejskim a wydawcą „W ieści z...". Na stronach 
„Biuletynu M osińskiego” publikowanego na łamach „Wieści z..." Urząd i Rada będą zamieszczały 
materiały według swojego uznania —  nikt n ie będzie m ia ł prawa ingerować w  tre śc i w n ich  zawarte.

W „B iuletynie M osińskim " publikowane są również materiały, których tem atyka w  żaden sposób 
nie przystaje do fo rm u ły  biuletynu, jako pisma urzędowego i poświęconego pracy urzędu i jednostek 
jem u podległych.

W „M onito rze  Rządowym” czy w  „Dzienniku Ustaw" nie znajdziemy tekstów  o h is to rii jakiegoś 
zabytku czy szkicu biograficznego zasłużonej dla Polski osoby. Nie publikowane są również materiały 
opisujące wydarzenia z życia stowarzyszeń i organizacji pozarządowych funkcjonujących w  Polsce.

Takie właśnie materiały, znajdujemy w  „Biuletynie Mosińskim ", a nie pow inny się w nim 
znajdować, mając na uwadze fo rm ułę  biuletynu.

Zapraszamy wobec tego autorów tych tekstów  do pisania na łamach „W ieści z...", co redakcja 
będzie honorować wierszówką.

Gmina nie będzie ponosić żadnych kosztów związanych z przygotowaniem do druku, produkcją i 
kolportażem gazety.

„W ieści z...” są najbardziej popularną i ogólnie dostępną (ponad 60 punktów  sprzedaży) gazetą na 
obszarze Gminy Mosina, co sprzyja dobremu przekazywaniu infomacji z urzędu mieszkańcom .

Jesteśmy przekonani, że oferta (korzystna również z punktu widzenia każdego podatnika, czyli 
mieszkańca gm iny —  mieszkańca osiedla M osiny czy wsi) zostanie przyjęta przez Zarząd. Pozwoli to 
przesunąć środki budżetowe (12.000 zł) na inwestycje, czy chociażby do szczuplej rezerwy budżetowej.

" Wieści z ....
Przemysław Miel«hIW akl“ ' Naczell|y 

Redaktor Naczelny
Przem ysław MIELOCH

Zamiast komentarza:
Nie nam prowadzić polemikę w tej sprawie. “Wie­

ściom z...”życzymy wszystkiego dobrego na Święta, a w 
Nowym Roku wielu dobrych redaktorów, żeby nie trzeba 
ich było szukać w Biuletynie Mosińskim.

R e d a k c ja  B M

PS. Wiadomo nam, że odpowiedzią na ofertę skierowaną do Urzę­
du Miejskiego, zatytułowaną “Biuletyn Mosiński na łamach gazety 
»Wieści z...«” było pismo informujące, że Biuletyn posiada pewną 
ugruntowaną pozycję na mosińskim rynku wydawniczym i nie ma 
jakichkolwiek merytorycznych przesłanek, aby tę sytuację zmieniać.

A zatem chyba do zobaczenia w Nowym Roku drodzy Czytelnicy!...

(PATRZ TAKŻE NA STR. 9)
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Dziękujemy, nie skorzystamy
W pierwszych dniach grudnia br. nasiliły się wizyty reda­

ktora naczelnego “Wieści z ...”P. Mielocha, składane w Urzę­
dzie Miejskim. Pojawiły się także pisma kierowane do Urzę­
du, a członkowie Zarządu Miejskiego i radni znajdowali w 
swojej poczcie listy od ww. redaktora.

Co było treścią rozmów, pism i listów? Zainteresowanie 
redakcji “Wieści” projektem budżetu na rok 1998, a w szcze­
gólności jego jedna pozycja w Dziale 91 pt. “Biuletyn Mosiń­
ski” 12.000 zł.

Serdecznie dziękujemy za chęć wydawania “Biuletynu 
Mosińskiego” (“dwa w jednym”) na stronach “Wieści...” “za 
darmo”. Za darmo dla kogo?

Dotychczas mieszkańcy gminy mają faktycznie za darmo 
“informacje z życia naszej gminy”, bo taki jest podtytuł BM, 
umieszczony na pierwszej stronie oraz jego zawartość. Pan 
Mieloch przejąwszy wybiórczo część wiadomości BM chce je 
sprzedać za co najmniej 24 zł rocznie (jeśli zwyczajem mono­
polistów nie podniesie ceny). Pĉ pieniądze na “pociągnięcie” 
niecałych 100 m chodnika (koszt bez dokumentacji) sięga de 
facto do kieszeni Czytelnika.

A może istotą tej propozycji jest próba pozbycia się samo­
rządowej gazety w okresie przed wyborami do władz lokal­
nych? Bo trudno przypuszczać, aby natchnieniem do powy­
ższej propozycji była jedynie chęć przejęcia bogatej części 
reklamowej Biuletynu, dzięki której gazeta kosztuje samo­
rząd o wiele metrów chodnika mniej.

Zaproszenie autorów tekstów BM do pisania w “Wie­
ściach...” wyrażone w listach do radnych jest co najmniej 
nietaktem.

W naszym odczuciu Biuletyn spełnia swoje zadania, co 
potwierdzają liczni Czytelnicy.

Publikowanie materiałów z pracy naszej Rady i Zarządu 
na łamach pisma adresowanego do Komornik, Lubonia i 
Stęszewa wydaje się być niecelowe. Z powyższych powodów 
nie skorzystamy z ofiarowanej nam ze strony “Wieści” “pomo­
cy” i nie pomożemy im sięgnąć do kieszeni podatnika.

Mieszkańcy gminy powinni mieć możliwość bezpłatnego 
otrzymywania wiadomości o bieżących sprawach swojej ma­
łej ojczyzny.

H ubert PRAŁAT 
Zastępca  B urm istrza

^Pom óżm y zwierzętom  
w naszym schronisku

Taką akcję zainicjowało szkolne koło Ligi Ochrony Przyrody w 
Szkole Podstawowej Nr 2 w Mosinie. Liczy ono 212 członków, którym 
kieruje pięcioosobowy zarząd młodzieży pod opieką mgr Haliny 
ŁUKASZEWICZ.

Celem akcji jest zebranie pieniędzy na karmę dla psów przebywa­
jących w schronisku istniejącym na terenie Zakładu Usług Komunal­
nych przy ul. Krotowskiego.

Akcja trwa od 5 grudnia i zakończy się po feriach zimowych w 
lutym. Dzieci zbierają pieniądze na terenie szkoły do zaplombowanej 
puszki.

Wszystkim, którzy chcieliby wesprzeć tę szkolną inicjatywę pomo­
cy zwierzętom, prosimy o telefoniczny kontakt z panią H. Łukasze­
wicz pod nr telefonu 813-21-65.

O prężnej działalności koła LOP w “Dwójce” świadczy zdobyte 
przez nie w ubiegłym roku V. miejsce w ogólnokrajowym konkursie 
tych kół.

Mosińskie schronisko dla bezdomnych psów to 8 boksów z budami 
pod dachem z eternitu i utwardzoną podłogą. Przebywa tam obecnie 
7 psów. Są one objęte opieką weterynaryjną. Ilość psów jest zmienna, 
ponieważ znajdują opiekunów, którzy zabierają je ze schroniska.

Miesięczny koszt podstawowego żywienia tej gromady to około 200 
zl z budżetu gminy. Karma kupiona za zebrane przez dzieci pieniądze 
pozwoli dożywić bezpańskie zwierzaki. (T.K.)

Żeby było piękniej
W naszej gminie co roku przybywa drzew i krzewów. Miniony 

rok był pod tym względem również efektywny.
Za 11 tys. zl zakupiono sadzonki, które już wrastają w mosiń­

ski krajobraz. W okresie wiosennym i jesiennym wysadzono na 
terenie miasta i gminy ponad 1800 drzew liściastych, 100 sztuk 
iglastych oraz 8.000 krzewów liściastych i ponad 500 iglastych. 

Tę przyszłą zieleń rozłożono następująco:
— 1.300 drzew (głównie klonów, jaworów, jesionów ijarzębin) na 

poboczach dróg gminnych posadzili drogowcy;
— pozostałe drzewa posadzono na poboczach dróg w mieście. 

Były'to głównie: jarzębina zwykła i szwedzka, głóg ostrogłowy, 
karagana;

— ponad 100 drzew iglastych, 300 liściastych oraz 3.800 krzewów 
liściastych i 500 krzewów iglastych posadzono na ogródkach i 
boiskach szkół i przedszkoli;

— na terenie oczyszczalni ścieków znalazło miejsce 4.250 krze­
wów liściastych, przede wszystkim żywopłotowych, zapacho­
wych i pnących. Uzupełniono również zielony ekran za oczy­
szczalnią, wysadzając 100 białych wierzb.
Na terenie placówek oświatowych i oczyszczalni drzewa i 

krzewy sadzono własnymi silami. Pozostałe sadzili pracownicy 
Zakładu Usług Komunalnych oraz członkowie komitetu osiedlo­
wego z Pożegowa.

Zakończone zostało planowane nasadzanie drzew w mieście i 
gminie. Jeżeli ta zieleń się przyjmie i pozwolimy jej rosnąć, to w 
przyszłości będą miały miejsce jedynie zabiegi uzupełniające 
oraz sadzenie pojedynczych egzemplarzy upiększających środo­
wisko.

Sprostowania
:i: W październikowym numerze “Biuletynu Mosińskiego” w ar­

tykule “Trochę statystyki” podałem dane odnoszące się do liczby 
ludności na świecie i w Europie z “Rocznika Statystycznego 1996 
r.”, prócz tego dwie pierwsze cyfry przy liczbie ludności na świecie 
zostały przestawione. Zwróciła na to uwagę nasza Czytelniczka 
Alina ORCHOWSKA, podając aktualne dane liczby ludności na 
świecie — 5,6 mld, w Europie 717 min. Dziękuję. (Z.M.)

* Przepraszamy panią Lucynę LESNTEWICZ za błąd w jej 
nazwisku w informacji o otrzymaniu medalu Komisji Edukacji 
Narodowej.

* W numerze 12/97 w artykule “Laureatka I nagrody” na str. 2 
zdanie dotyczące kredytów na budowę oczyszczalni winno brzmieć:

Na tak ogromną inwestycję gmina zaciągnęła w NFOS dwa 
kredyty: 30 miliardów złotych (3 min) na oczyszczalnię i 10 miliar­
dów (1 min) na budowę przepompowni i kolektorów —  łącznie 40 
miliardów zł (4 miliony).

Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego 

Nowego Roku

ż y c z ą  w s z y s t k i m

R a d a  N a d z o r c z a ,
Z a r z ą d

o r a z  p r a c o w n i c y

B a n k u  S p ó ł d z i e l c z e g o  
w  M o s i n i e
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Honorowi goście na jubileuszu pszczelarzy
S k o r z y s ta liś m y  z p o b y t u  w  M o s in ie  o s ó b  z n a c z ą ­
c y c h  w  P o ls k im  Z w ią z k u  P s z c z e la r s k im  i p o p r o ­
s il iś m y  o  r o z m o w ę  h o n o r o w e g o  p r e z e s a  P Z P  
k s ię d z a  d o k t o r a  H e n r y k a  O S T A C H A  i u r z ę d u ją ­
c e g o  p r e z e s a  L e c h a  S Ę C Z Y K A .

Reporter uwiecznił ich w momencie wręczania pre­
zesowi Aleksandrowi FALBIERSKIEMU wysokiego od­
znaczenia — Medalu księdza Jana Dzierżonia. Od le­
wej: L. Sęczyk, ksiądz H. Ostach, A  Falbierski

Prezes Polskiego Związ­
ku Pszczelarskiego Lech Sę­
czyk mówił o dwóch rodza­
jach pożytków z pasieki: po­
zyskiwanych produktach 
pszczelich z jednej strony i 
zapylającej roli pszczół z 
drugiej.

Pożytek z pasiek to prze­
de wszystkim miód, ale tak­
że pyłek, propolis i inne pro­
dukty. Krajowy bilans spoży­
cia miodu stawia nas na 
ostatnim miejscu w Europie. 
Statystyczny Polak zjada ro­
cznie 35 dkg miodu, przy 
średniej europejskiej 80 dkg 
i 2 kg zjadanych przez Nie­
mca.

W kraju mamy 50 tysięcy 
pasiek (12 lat temu było ich 
220 tysięcy). Produkują one 
łącznie 12 tysięcy ton miodu. 
85% stanowią pasieki liczące 
do 20 rodzin.

Pszczoły z polskich pa­
siek są w stanie zapylić tylko 
1/3 wszystkich pożytków: 
uprawnych i dziko rosną­
cych. Dla zapylania kwitną­
cych naraz 400 tysięcy ha 
rzepaku i 300 tysięcy ha sa­
dów potrzeba 3 milionów ro­
dzin pszczelich, a mamy ich 
około 1 miliona. Są takie 
wsie, w których nie ma ani 
jednego ula. Prezes Sęczyk 
liczy na to, że rząd i parla­
ment zadbają o polskich 
pszczelarzy i na wzór krajów 
zachodnich, dotujących go­
spodarkę pasieczną, również 
w Polsce uda się stworzyć

Fot. B.J. Kramek-Matuszak 
warunki zachęcające do po­
dejmowania hodowli tych 
małych przyjaciół człowieka, 
o których mówi się, że kiedy 
one zginą, to i człowiek nie 
przeżyje dłużej jak pięć lat.

Honorowy prezes Pol­
skiego Związku Pszczelar­
skiego ksiądz doktor Henryk 
Ostach, urodzony w Pozna­
niu w 1924 roku, z dumą mó­
wi, że był chrzczony w ko­
ściele św. Jana Jerozolim­
skiego na Śródce.

Ksiądz H. Ostach
fot. B.J. Kramek-Matuszak 

Rozmiłowany w starych 
annałach, właściciel biblio­
teki liczącej 5 tysięcy wolu­
menów, w księgach szuka 
śladów pszczelarstwa w sta­
rożytności. I znalazł w nich 
opis obrzędu wylewania 
garnca miodu na trumnę 
pszczelarza. Zwyczaj ten 
wziął początek w starożytno­
ści, znany był w Grecji i Egi­
pcie. U Słowian, najstarszy z 
rodu pszczelarzy w rytualnej 
sukmanie, stawał nad tru­

mną bartnika i lał na nią 
garnec miodu. Ksiądz 
Ostach chętnie dzieli się 
swoją erudycją i aż żal prze­
rywać tę opowieść pytaniem, 
co było najpierw: godność 
stanu duchowego, czy 
pszczelarstwo. “Jedno z dru­
gim się zbiegło” — mówi 
ksiądz pszczelarz. U począt­
ku drogi duszpasterskiej był 
świadkiem, jak czteroletnią 
dziewczynkę dwukrotnie 
przestrzeloną kulami party­
zantów uratował lekarz Żyd 
— znający Biblię, z której 
wiedział, ile znaczy miód; 
znał jego właściwości bakte­
riobójcze i bakteriostatycz- 
ne. Substancją uzyskaną z 
miodu nasycał obmyte rany 
dziecka, które wróciło do 
zdrowia. Po latach ks. 
Ostach błogosławił jej zwią­
zek małżeński. Zafascyno­
wany pszczelarstwem po­
prosił władze kościelne o mo­
żliwość studiowania tej dzie­
dziny wiedzy. Studia biologi­
czne odbywał, dojeżdżając do 
Krakowa.

Od 37 lat ksiądz dr 
Ostach jest w Kamiannej ko­
ło Krynicy Górskiej. Tam 
stworzył ośrodek leczenia 
produktami pszczelimi. Ale 
nie tylko. Można powiedzieć, 
że stworzył Kamianną. W 
1960 r. była to wioska, poło­
żona w pięknej kotlinie, ale 
bez prądu, drogi, telefonu, 
wodociągu. Swoim przykła­
dem poderwał ludzi do 
wspólnego działania, dzięki 
czemu jest to dzisiaj wzorco­
wa miejscowość, do której 
przyjeżdżają na leczenie tak­
że ludzie z zagranicy.

W ośrodku apiterapii 
księdza Ostacha w Kamian­
nej gościło do tej pory 20 tys. 
dzieci, na 30-dniowych tur­
nusach leczniczych. Tam ra­
towano po Czarnobylu dzieci 
polskie, białoruskie i ukraiń­
skie z najbardziej napromie­
niowanych terenów. Dzieci 
leczone produktami pszcze­
limi pozostają pod opieką ze­
społu lekarzy oraz licznych 
wolontariuszy studentów. 
Metodą apiterapii leczy się 
tam obecnie 10 jednostek 
chorobowych.

Dzieci do ośrodka pozy­
skiwane są przez różne orga­
nizacje, m.in. przez TPD. W 
kraju powstają już zespoły 
studenckie współpracujące z 
Kamianną, np. w Siedlcach, 
który to zespół zebrał z całej 
Polski dzieci najbardziej po­
krzywdzone przez los — cho­
re na nowotwory, często po

operacjach.
Pomocni są też Polacy ży­

jący za wschodnimi granica­
mi. Dzieci z Ukrainy organi­
zuje Maria PUSTELNIK — 
patriotka, która w ciągu ro­
ku przywozi 3 grupy. Naj­
bliższa oczekiwana jest w 
styczniu. Te dzieci odbierane 
są na granicy. U sióstr za­
konnych w Przemyślu prze­
chodzą kąpiel i wszystkie 
niezbędne zabiegi higienicz­
ne, po czym przyodziane ja ­
dą do Kamiannej na trzy 
tygodnie. Są to dzieci zabie­
dzone i zaniedbane. Przez 
nie nawiązany zostaje stały 
kontakt z ich rodzinami.

Marzeniem księdza 
Ostacha jest stworzenie w i 
Kamiannej kliniki — ostat-™ 
niego akcentu jego życia — 
jak mówi. Do przystosowa­
nia obecnego obiektu na po­
trzeby kliniki chce włączyć 
Polonię z całego świata. Nie­
dawno przewodniczył komi­
sji wniosków na wielkim 
międzynarodowym spotka­
niu. Tam zasygnalizował 
swoje plany i uzyskał zapew­
nienie, że Polonia pomoże w 
budowie kliniki. W Polsce 
jest obecnie około milion 
dzieci z zatrutych środowisk 
potrzebujących pomocy me­
dycznej i wypoczynku. Po­
moc dla tych dzieci — to 
wielkie wyzwanie dla 
pszczelarzy. Ksiądz Ostach, 
jako Wielkopolanin, marzy 
także o tym, żeby wielkopol­
scy pszczelarze włączyli się 
w tą wielką sprawę, która/ 
leży mu na sercu. I

Za swoje dzieło pracy or­
ganicznej w Kamiannej, jako 
człowiek z Poznania, otrzy­
mał z rąk wojewody poznań­
skiego Włodzimierza ŁĘC­
KIEGO medal “Pro memo- 
riam” z numerem 1. Księdzu 
doktorowi Ostachowi życzy­
my spełnienia marzeń — że­
by piękna klinika apiterapii 

'w Kamiannej rozpoczęła jak 
najprędzej działalność i była 
świadectwem Jego umiłowa­
nia Boga, ludzi i pszczół.

T.K.

Podziękowanie
Prezes Mosińsko- 
Puszczykowskiego 
Kola Pszczelarzy
dziękuje wszystkim, 
którzy przyczynili się 
do uświetnienia ob­
chodów i uroczysto­
ści 65-lecia Kola.
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SZANSA NA 
MIESZKANIE

Po roku 1990 w  sposób istotny zm ieniła się sytuacja 
budow nictw a, zarów no m ieszkaniow ego, ja k  i budow ­
nictw a przem ysłow ego. Z jednej strony transform acja 
gospodarcza spow odow ała duży spadek popytu na in­
w estycje budow lane, z drugiej zaś zlikw idow ała wystę- 

> pujące w poprzednim  system ie bariery rozw oju budow ­
nictwa, ja k  brak m ateriałów  czy dostępu do now oczes­
nego sprzętu i technologii.

Od 1990 r. nie funkcjonow ał w  Polsce żaden w spie­
rany przez państw o system  oszczędzania na m ieszka­
nie. Z prem ii gw arancyjnej korzystali (i korzystają) 
jedyn ie posiadacze książeczek m ieszkaniow ych założo­
nych do 23 października 1990 r.

D opiero kasy  m ieszkaniow e i tow arzystw a budow ­
nictw a społecznego (TBS), w  oparciu o regulacje praw ­
ne:
—  U staw ę z 26 października 1995 r. “o niektórych 

form ach popierania budow nictw a oraz o zm ianie 
n iektórych ustaw ” (Dz.U. N r 133, poz. 654 z późó. 
zm. Dz. U. 106/96, 156/96, 80/97 i 103/97);

—  rozporządzenie M inistra Gospodarki Przestrzennej 
i B udow nictw a z 26 m arca 96 r. (Dz. U. Nr 49/96 poz. 
214);

—  rozporządzenie M inistra F inansów  z dnia 12 czerw ­
ca 1997 roku (Dz. U. Nr 64/97) dały podstaw ę do 
“odrodzenia” czynszow ego budow nictw a m ieszka­
niowego. Jedną z form  “odrodzonego” budow nictw a 
m ieszkaniow ego, stały się Towarzystwa Budow nic­
tw a Społecznego, działające jako:

—  spółka z ograniczoną odpow iedzialnością;
—  spółki akcyjne;
—  spółdzielnie osób praw nych.

Obecnie, na terenie Polski, działa tylko jeden  TBS 
jak o “spółdzieln ia osób praw nych” (w  W arszawie), a 
pozostałe (około 50) działają lub są daleko zaaw anso­
w ane w  przygotow aniach  do rozpoczęcia działalności, 
jak o  “spółki z ograniczoną odpow iedzialnością” .

TBS są pow oływ ane przede w szystkim  po to, aby 
budow ać m ieszkania czynszow e, czyli pod najem , a 
następnie zarządzać nimi.

M ogą prow adzić inną działalność, ja k  np.:
—  nabyw anie budynków  m ieszkalnych i w ynajm ow a­

nie ich;
—  przeprow adzanie rem ontów  i m odernizacji obiektów 

na zaspokojenie potrzeb m ieszkaniow ych na zasa­
dach najm u;

—  spraw ow anie na podstaw ie um ów  zlecenia zarządu 
budynkam i m ieszkalnym i nie stanow iącym i w łas­
ności Tow arzystw a (np. zarząd m ieszkaniam i ko­
m unalnym i i lokalam i);

— prow adzenie innej działalności związanej z budow ­
nictw em  m ieszkaniow ym  i infrastrukturą tow arzy­
szącą, ale w arunkiem  podstaw ow ym  jest, aby zyski 
uzyskane przeznaczać na działalność statutową,

czyli budow ę now ych m ieszkań czynszowych.
W idać stąd, że TBS działają na zasadzie “non-pro­

fit” , co jest “nagradzane” zw olnieniem  z podatku docho­
dowego.

M oże pojaw ić się pytanie, skąd środki na tak wielkie 
przedsięwzięcie, ja k  w ybudow anie bloku lub zespołu 
m ieszkań w  układzie szeregow ym ?

Podstaw ow e źródła to kredyt preferencyjny z K rajo­
w ego Funduszu M ieszkaniow ego, na rok  1997 stan 
konta w ynosi 550 m in (5,5 biliona starych zł). Środka­
mi tym i zarządza Bank G ospodarstw a K rajow ego przy 
D epartam encie K rajow ego Funduszu M ieszkaniow e­
go. Kredyt ten  je s t  oprocentow any w  w ysokości 0,5 
stopy redyskontow ej w eksli w  N BP (na dzień dzisiejszy 
około 12% w  skali roku).

TBS m oże ubiegać się o kredyt w  w ysokości do 70% 
kosztów  całego przedsięw zięcia tzn. sum y kosztów : zie­
mi, uzbrojenia, dokum entacji, w ykonania, nadzoru i 
oddania m ieszkania w ykonanego pod klucz.

Jakie w arunki należy spełnić, aby uzyskać tak pre­
ferencyjny kredyt, który dodatkow o m oże być jeszcze 
um orzony w  w ysokości do 10%?

TBS m usi spełnić dw a podstaw ow e w arunki:
—  m usi dysponow ać środkam i w  w ysokości 30% kosztu 

przedsięwzięcia;
—  budynek m usi być w ykonany w  technice energoosz­

czędnej (m usi to gw arantow ać dokum entacja, k tórą 
ocenia Bank, a także w ykonanie, które n a  bieżąco 
kontrolują przedstaw iciele D epartam entu i B an­
ku), co daje też pew ne zyski przyszłem u najemcy, 
który będzie m niej płacił za ogrzewanie.
Skąd TBS weźm ie środki odpow iadające 30% całego 

przedsięwzięcia?
M ogą to być:

—  aporty wniesione przez członków  spółki, np. G m ina 
m oże wejść do spółki z aportem  w  postaci uzbrojonej 
działki i środkam i finansow ym i na zrealizow anie 
dokum entacji;

—  kaucje gw arancyjne przyszłych  lokatorów, które m o­
gą m aksym alnie w ynosić 10% w artości m ieszkania;

—  partycypacja finansow a (o określonych w  regulam i­
nie, w ysokościach) w płacane przez osoby ubiegaj ące 
się o m ieszkanie lub w  ich  im ieniu  przez osoby 
“trzecie” , np. pracodaw ca, w  oparciu o um ow ę z 
pracow nikiem  lub pracow nikam i, w płaca określoną 
kw otę na rzecz przyszłego najem cy;

—  m ogą to też być środki w ypracow ane (zysk) przez 
TBS, jeżeli je s t  to jego  kolejne przedsięw zięcie. 
Uzyskany, po spełnieniu ww. warunków, kredyt zo­

stanie spłacony w  ciągu 25-30 lat, o czasookresie spłaty 
będzie decydow ała w ysokość czynszu, k tóry będą m u­
sieli płacić najemcy.

W  tym  m om encie w ydaje się zasadne pow iedzieć, ile 
(C Z Y T A J  D A L E J  N A  S T R O N IE  B )
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ten czynsz m oże w ynosić, a tym  sam ym  kogo będzie 
stać na jego  płacenie.

Czynsz w  m ieszkaniach TBS-ów  jest  czynszem  re­
gulow anym , który jest ustalany przez Radę M iejską, 
naw et wtedy, gdy G m ina nie jest udziałow cem  spółki, 
ale nie m oże być on w iększy w  skali roku niż 4% 
w artości lokalu. Praktyczny klucz do ustalenia górnej 
granicy czynszu m ożna zapisać:

m aksym alny czynsz m iesięczny do ^,04 x 
x  (pow ierzchnia m ieszkania w  rn ) x 

x  koszt 1 m 2 ustalony przez w ojew odę 
yDla woj. poznańskiego, na grudzień 1997 r., koszt 1 

m " w ynosi 1.499 zł. D odatkow o należy w iedzieć, a 
szczególnie m usi pam iętać o tym  Rada M iejska, że 
czynsz m usi zapewnić: spłatę kredytu, pokrycie rem on- 

oraz pew ną rezerw ę np. 10 gr od każdego 
TBS przew iduje na rok 1998 czynsz w 

w ysokości 4,16 zł/m 2 tj. 2,66 zł —  spłata kredytu; 1,40 
zł —  koszty eksploatacyjne, w  tym  bieżące rem onty i 
0,10 zł —  rezerw a.

Osoby zainteresowane pow inny pamiętać, że m ie­
sięczny koszt u trzym an ia  m ieszkania to nie ty lko  
czynsz, ale również op ła ty za: prąd, ogrzewanie, ciepłą 
wodę, wodę i  ścieki, wywóz śmieci.

Przedstaw iciele TBS-ów  z Krakowa, Łodzi, Tych, 
Zlotow a i Śrem u szacują, że w 1998 r. koszt m iesięczny 
utrzym ania m ieszkania o pow ierzchni 50 m 2 m oże 
osiągnąć 400 zł (m ów iono o tym  przed ogłoszonym  
planem  podw yżek  energii elektrycznej i cieplnej).

Pew ną propozycję na obniżenie tych kosztów  przed­
stawili przedstaw iciele TBS-u ze Śrem u, którzy propo­
nują, aby w  now o budow anych blokach stosow ać ogrze­
w anie gazow e etażow e tzn. każde m ieszkanie w yposa­
żam y w  piec gazow y (w iszący) i bojler z wym iennikiem  
lub elektryczny albo w  układzie połączonym  a do m ie­
szkania doprow adzam y tylko prąd i zim ną w odę i od­
prow adzam y ścieki. U zyskać m ożna obniżenie kosztu 
m ieszkania (m niej instalacji), a lokator sam  będzie 
decydow ał o ogrzew aniu i produkcji ciepłej wody, ma 
w ięc szanse oszczędzać.

W iadom o ju ż , ja k  będzie tw orzony czynsz i łączne 
koszty utrzym ania m ieszkania w  TBS-ach, a teraz 
pytanie: dla kogo te m ieszkania?

U staw odaw ca tw orząc K rajow y Fundusz M ieszka­
n iow y i w prow adzając preferencyjne kredyty w prow a­
dził rów nież pew ne ograniczenia. Przyjęto, że m ieszka­
nia lokatorskie w  system ie TBS-ów  będą dla ludzi 
średniozam ożnych i w prow adzono górne ograniczenia 
w ynikające z dochodu danego gospodarstw a dom ow e­
go. Tak w ięc o m ieszkanie w ybudow ane w  form ie TBS- 
u m ogą ubiegać się osoby (rodziny), których dochód w 
dniu zaw arcia umowy, nie przekracza 1,3 przeciętnego 
m iesięcznego w ynagrodzenia w  danym  w ojew ództw ie 
więcej niż:
—  o 20% w  gospodarstw ie jednoosobow ym ;
—  o 80% w gospodarstw ie dw uosobow ym ;
—  o dalsze 40%  na każdą dodatkow ą osobę, powyżej

dwóch.
O becnie przeciętne m iesięczne w ynagrodzenie w 

woj. poznańskim  w ynosi 1.260,34 (brutto), a w ięc np. 
dla czteroosobow ej rodziny m aksym alne m iesięczne 
dochody n ie pow inny przekraczać 4.259,95 (brutto).

Oprócz finansow ego ograniczenia istnieje jeszcze

tów  bieżących 
m 2. Śrem ski

drugie (ustalone przez U staw odaw cę), które m ówi, że
0 m ieszkanie m ogą się ubiegać: “w yłącznie osoby fizy­
czne, które w  dniu objęcia lokalu, n ie posiadają  tytułu 
praw nego do innego lokalu m ieszkalnego” . Uwaga: ten 
sam w ym óg dotyczy rów nież osób, które m ają zam iesz­
kać łącznie z głów nym  najem cą, np. żona, rodzice, 
teściowie, a naw et nieletnie dzieci, które m ogą być 
obdarowane lokalem  lub naw et dom em  (którym  aktu­
alnie zarządza sądowo ustalony opiekun).

W  tym  m iejscu należy jeszcze dodać, że w iększość 
TBS-ów  np. śrem ski, w prow adzają dolną granicę finan­
sow ą —  dlaczego? —  chodzi o to, aby lokator (najem ca) 
był wypłacalny, a nie na “garnuszku” G m iny poprzez 
dodatki m ieszkaniow e i opiekę społeczną, bo taki stan 
m usiałby doprowadzić do eksm isji (w  tym  m om encie 
przepadek kaucji gw arancyjnej), a w  skrajnym  przy­
padku (wielu lokatorów ) m ogłoby “zachw iać” TBS-em  
jak o spółką z o.o. Śrem ski TBS w prow adził w arunek, 
że dochód m iesięczny na osobę (w rodzinie) ubiegającą 
się nie m oże być niższy niż: 1,25 średniej em erytury (w 
przeciągu ostatnich 3 m iesięcy).

Szanowni Państwo, jeże li dotarliście do tego m iej­
sca, to m acie ju ż  pew ne w yobrażenie o TBS-ach, ale 
teraz ja , a w łaściw ie cały Zarząd M iejski w  M osinie, 
oczekujem y zajęcia przez W as stanow iska. W yrazem  
W aszego stanowiska, będzie w y p e łn ie n ie  z a m ie s z ­
c z o n e j n a  s t r o n a  C  i D  n in ie js z e j w k ła d k i  a n k ie ty
1 p r z e k a z a n ie  j e j  (w  kopercie, chodzi o pryw atność 
zaw artych tam  inform acji) d o  U r z ę d u  M ie js k ie g o  w  
M o s in ie , p r z e s ła n ie  p o c z t ą  lu b  o s o b is t e  d o s ta r ­
c z e n ie  d o  s e k r e ta r ia tu . N a  k o p e r c ie  p r o s z ę  n a p i­
sa ć : “ T B S  —  a n k ie ta ”  i d o s t a r c z y ć  d o  2 0  s ty c z n ia  
1998 r.

Analiza ankiet, której w yniki przedstaw im y w  luto­
wym  “Biuletynie” , da nam  odpow iedź n a  pytania:
—  czy są chętni na m ieszkania czynszow e?
—  kto tw orzy tą grupę zainteresow anych, dla kogo TBS

m iałby budow ać m ieszkania i w  jakiej form ie (blok
czy szeregow iec)?
Obecnie Zarząd M iejski został upoważniony, 

U chw ałą Rady Nr X XXIV /238/97 z dnia 29.09.1997 r. 
do podjęcia kroków  w  kierunku rozeznania budow nic­
tw a m ieszkaniow ego w  system ie TBS-ów, które jest 
najtańszą form ą zdobycia m ieszkania.

Jeżeli wyniki ankiety będą zadow alające, utw orzy­
m y specjalny zespół, k tóry  opracuje statut i regulam in 
M osińskiego Towarzystwa Budow nictw a Społecznego, 
a potem  rozpocznie jego  proces legislacyjny. Patrząc na 
doświadczenie innych gm in, pierw sze m ieszkania m o­
głyby być oddane lokatorom  pod koniec 1999 roku 
(form alności rejestracyjne trw ają 6 m iesięcy).

N a zakończenie jeszcze  dw ie sprawy:
•  ja k  wiadom o, na dzisiaj, m ieszkanie w  system ie 

TBS-ów  to w yłącznie m ieszkanie lokatorskie, ale ist­
n ieją  przesłaniu, że ten stan rzeczy m oże się zm ienić i 
zaistnieje szansa ich  w ykupu na w łasność —  taką 
inform ację przekazał Lech JER C ZYŃ SK I —  Dyrektor 
D epartam entu Polityki M ieszkaniow ej U rzędu M iesz­
kalnictw a i Rozwoju M iast, w  dniu 24 października 
1997 r. na sem inarium , które odbyło się w  Poznaniu, a 
dotyczyło “TBS —  zasady i perspektyw y rozw oju”;

•  oraz inform acja z ostatniej chwili. Już w iosną 
tego roku pow stał projekt, aby w kłady z książeczek 
m ieszkaniow ych PKO BP (wraz z prem ią gw arancyjną) 
m ożnaby przeznaczyć na zapłacenie kaucji, now y rząd 
zatw ierdził go w ydając rozporządzenie Rady M ini­
strów z dnia 25.11.97 r., które obow iązuje od 2 grudnia 
1997 r. i zostało opublikow ane w  Dz. U. Nr 144 poz. 
963.

H u b e r t  P R A Ł A T
Zastępca B urm istrza G m iny M osina

#

♦



A N K IE T A
M osińskiego T o w arzys tw a  B udo w nic tw a  Społecznego

(nazwisko i imię - dużymi, drukowanymi literami)

(adres: miejscowość, ulica, nr domu, nr mieszkania)

1. L iczba  osób , k tó ra  zostan ie  zg ło szona  do w spólnego  zam ieszkania:
Lp.

imię i nazwisko
rok

urodź.
stosunek do 

ankietowanego miejsce pracy

przeć.
wynagrodzeni, 

miesięczne 
brutto za 

1996r.
1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

a) łączn ie  dochody  w y n o szą .........................................zł (brutto)
b) na  1 osobę p rz y p a d a ..................................................z ł (brutto)

2. O becne m iejsce  z a m ie s z k a n ia ...........................................................................d a ta  zam eldow an ia  na
pobyt s ta ły ......................................je że li ankietow any je s t  zam eldow any  na  p o by t czasow y p ro ­
szę podać m iejsce  stałego z a m e ld o w a n ia .................................................................................................

3. N a je m c ą  m ieszkan ia  w  k tó rym  zam ieszku je  j e s t : ......................................... s top ień  p ok rew ień ­
stw a  .....................

4. O sobam i do tychczas zam ieszkałym i ze m n ą  s ą  osoby w ym ien ione pod  lp .................... w  tabeli
pow yżej o raz  o s o b y : ........................................

5. T ytu ł p raw ny na  podst. k tó rego  zajm uję ak tualn ie  lokal m ie s z k a ln y :.........:...................................

6. Z ajm ow any  obecn ie  lokal: (*)
a) znajdu je  się  w  dom u:

- w ielom ieszkan iow ym  
-jed n o ro d z in n y m  (m urow any, barak)

b )  je s t  to:
- budynek  zak ładow y
- lokal spó łdzie lczy
- m ieszkan ie  kom unalne
- budynek  pryw atny  (m ieszkan ie  czynszow e)
- budynek  gospodarczy



c) m ieszkan ie  znajdu je  się:
- su terena
- parte r
- P ię tr o  ( ...... )
- poddasze

7. L okal sk łada  się  z ......... p o k o i .............. k u ch n i.............i pom ieszczeń  przynależnych .
pokój I - pow .
pokój II - pow .
pokój III - pow .
pokój IV - pow .
pokój V - pow .

8. W  ram ach  T B S -u  chcia łbym  uzyskać m ieszkan ie  o pow ierzchni:
a) oko ło  43 m 2 ; b) około  5 l m 2 ; c) w iększe (*) 
z loka lizow ane  w: a) b loku; b) zabudow ie szeregow ej (*)

9. Jestem  go tów  p łac ić  czynsz (za  m 2 ) w  w ysokości: (*)
a) 3 z ł e) 7 zł
b) 4  z ł f) 8 zł
c) 5 z ł g) 9 zł
d) 6 z ł h) 10 zł

10. K aucję  g w arancy jną  w  w ysokości 10%  kosztu  m ieszkan ia  je s t  go tów  w płacić:
a) p rzed  rozpoczęciem  budow y b) w  chw ili o trzym ania  m ieszkan ia  (*)

11. C zy ank ie tow any , sam  lub poprzez  osobę t r z e c ią , je s t  gotow y w  celu  szybszego  o trzym a­
n ia  m ieszkan ia  partycypow ać w  kosztach  budow y dodatkow ym  udzia łem , tak  , n ie  (*), w  
w ysokości(*):

a) 10%
b) 15%
c) 20%

d) 25%

(* ) - dpowiednią odpowiedź podkreślić

A D R E S Z W R O T N Y  A N K IE T Y :

„T B S - ank ie ta”
U rząd  M iejsk i w  M osin ie  
P lac  20  P aźdz ie rn ika  1 
62-050  M osina
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Sztandar dla ju b ilatów
N a  ś w ię te g o  A m b r o ż e g o  p s z c z e la r z e  t r a d y c y j­

n ie  d z ię k u ją  B o g u  z a  z e b r a n e  o d  p s z c z ó ł  p o ż y tk i.
W  tym  roku przypada 65-lecie M osińskiego Koła 

Pszczelarzy i uroczystości były  w yjątkow o okazałe. 
U roczysta m sza św. odbyła się w  kościele św. M ikołaja 
w M osinie. Celebrow ał ją  ksiądz H enryk OSTACH, 
H onorow y Prezes Zw iązku Pszczelarzy, w  asyście m iej­
scowego proboszcza księdza kanonika Edw arda M A J­
KI oraz księży z okolicznych parafii. Podczas m szy św. 
został pośw ięcony sztandar, k tóry  otrzym ało Koło 
Pszczelarzy w  M osinie. Do tej uroczystości pszczelarze 
przygotow yw ali się k ilka lat. Zbierano środki, opraco­
w yw ano projekt sztandaru, który w  końcu został zapro­
jektow any przez członka naszego Koła doc. Zenona 
BŁĄD K A. Jest w yjątkow o piękny, przedstaw ia plaster 
m iodu z pracującym i pszczołam i, przynoszącym i poży­
tek z kw itnących kwiatów. Podczas m szy św. pszczela­
rze tradycyjnym  zw yczajem  składali dary, efekt pracy 
pszczół i pszczelarzy. Podczas składania na ołtarzu 
kwiatów, k itu  pszczelego, m iodu i paschału, chór śpie­
w ał pieśń ułożoną przez księdza H enryka O stacha —  
“na Twe ołtarze niebieski Panie składam y dary praco­
w itych  pszczół” . H om ilię w ygłosił ksiądz H enryk 
Ostach, odnosząc się do jednego z najstarszych, zawsze 
bardzo szanowanego, zaw odu bartnika. Najbardziej 
uroczystym  m om entem  było poświęcenie sztandaru, 
którego chrzestnym i byli: Zenon Błądek, A leksander 
FALBIERSKI, W ładysław SZYD ŁO W SK I i H enryk 
N O W ICKI. W  liturgii m szy św. czynny udział wzięli 
pszczelarze, czytając lekcję i m odlitw ę powszechną. 
U roczystość m uzycznie oprawił chór parafialny p.w. św. 
Cecylii oraz m osińka orkiestra harcerska.

N a Placu 20 Października, prezes Polskiego Zw iąz­
ku  Pszczelarzy Lech SĘ C ZY K  przekazał now y sztan­
dar członkom  M osińskiego Koła. O rkiestra zagrała 
hym n narodow y i rotę. Pod pom nikiem  pam ięci złożono 
kwiaty. D alsza część uroczystości odbyła się w  restau­
racji “M orena” .

Przew odniczący K oła A leksander Falbierski odbie- 
^ ^ r a ł  gratulacje i upom inki od znakom itych gości, brat- 

' nich organizacji pszczelarskich, od władz sam orządo­
w ych M osiny i Puszczykow a oraz przedstaw icieli róż­
nych organizacji, szkół i przedsiębiorstw. Po w ygłosze­
n iu  przez przew odniczącego K oła referatu, nastąpiło 
w ręczenie odznaczeń. M osińskie Koło Pszczelarzy zo­
stało oznaczone złotym  m edalem  D zierżonia, który 
w ręczył prezes PZP Lech Sęczyk. Złote odznaki PZP 
otrzym ali: Tom asz KOSSE, M arian BU KOW SKI, Wiar

dysław  Szydłowski i A leksander Falbierski. Srebrne 
odznaki PZP otrzym ali: A ntoni BAN AŚ, Stanisław  K A ­
CZM AREK, Stanisław  OBROCH TA, Janusz KARA- 
LUS. W szyscy zostali obdarow ani upom inkam i oraz 
książką autorstwa Tom asza K osse “65 lat K oła P szcze­
larzy w  M osinie” . B yły to w ystąpienia zaproszonych 
gości podkreślające prężne działanie M osińskiego K o­
ła. W  miłej atm osferze przy  suto zastaw ionym  stole i 
dźw iękach m uzyki zakończyła się ta w spaniała  uroczy­
stość.

B .J .

W ielka O rkiestra  
Św iątecznej P om ocy  
będzie grała w  M osin ie

O środek Kultury i Sportu w  M osinie w zorem  lat 
ubiegłych, organizuje w  pierw szą niedzielę stycznia 
1998 r. kolejną zbiórkę pieniędzy n a  rzecz W ielkiej 
O rkiestry Świątecznej Pomocy. Do w spółpracy zaprosi­
liśm y już Zw iązek H arcerstw a Polskiego z M osiny i 
liczymy, że w spółpracy nie odm ów ią nam  inni. Już od 
godziny 8 na ulicach pojaw ią się kwestujący. Tradycyj­
nie ju ż  w godzinach przedpołudniow ych na naszym  
rynku będzie m ożna posłuchać m uzyki, w ziąć udział w  
aukcji, a także złożyć datek do puszki. W ieczorem  od­
będzie się w  Ośrodku K ultury koncert połączony z 
aukcją.

W  ubiegłym  roku zebrano w  M osinie 7.700 zł. Być 
m oże 4 stycznia uda się zebrać w ięcej. N ie ukrywam y, 
że liczym y na hojność naszego społeczeństw a, które ja k  
zawsze nie zawodzi. W ystarczy tylko przypom nieć 
zaangażow anie się m osinian w  pom ocy dla powodzian.

Już dzisiaj dziękujem y w szystkim , którzy złożą dat­
ki do skarbonek.

Sztab organizacyjny m ieścił się będzie w  Izbie M u­
zealnej przy ul. N iezłom nych w  M osinie. Szczegółow y 
program  im prezy um ieścim y na plakatach.

. A n d r z e j K A S P R Z Y K  
D yrektor O środka K ultury i Sportu 

* * *
Z  okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzona 

oraz Nowego Rokit 
wszystkim mieszkańcom gminy, 

a szczególnie stałym odbiorcom naszych imprez 
składają najserdeczniejsze życzenia 

Dyrekcja
oraz pracow nicy upow szechniania kultury 

w  M osin ie

U rz ą d  M ie jsk i w  M o s in ie  
z a tru d n i p r a c o w n ik a  

z  w y k s z t a łc e n ie m  ś r e d n im  
lu b  w y ż s z y m  b u d o w la n y m  

z  u p ra w n ie n ia m i,
z e  z n a jo m o śc ią  g o sp o d a rk i g runtam i, 

o d  s t y c z n ia  1 9 9 8  r.fol. M.M. Rybczyńscy



Str. 12 Grudzień 1997

U ch w ała  N r 163/192/97  
Zarząd u  M iejskiego w  M osinie

z d n ia  17  listo p a d a  1 9 9 7  r.
w sprawie: w n io sk o w a n ia  p rzez Z a rzą d  M ie jsk i w  M o sin ie  

o za n iech a n ie  p rzez  U r z ą d  S k a rb ow y  
p oboru  p o d a tk u  od sp ad k ów  i d arow izn

N a podstaw ie art. 10 ust. 2 i ust. 3 ustaw y z dnia 10 grudnia 1993 r. 
o finansow aniu  gm in (Dz. U. Nr 129, poz. 600) Zarząd M iejski w  M osinie 
uchw ala, co następuje:

§ 1 .
Zarząd M iejski w yraża w olę zrezygnow ania z poboru podatku od 

spadków  i darow izn w  pierw szej grupie podatkowej w  stosunku do 
n ieruchom ości położonych na terenie gm iny Mosina.

§ 2 .
Zarząd M iejski do w niosku podatnika o um orzenie podatku od naby­

cia n ieruchom ości w  drodze dziedziczenia lub darow izny w yrazi zgodę 
na um orzenie podatku pobieranego przez U rząd Skarbowy.

§ 3 .
Zarząd M iejski upow ażnia Burm istrza Gm iny do w ykonania n iniej­

szej uchwały.
§ 4 .

U chw ała w chodzi w  życie z dniem podjęcia i obowiązuje do 31 grudnia 
2000 r.

§ 5 .
U chw ała podlega ogłoszeniu na tablicach U rzędu M iejskiego w  M o­

sinie oraz w “B iuletynie M osińskim ” .

Informacja 
o przetargach

Zespół Ekonom iczno-A dm ini­
stracyjny Szkół w  im ieniu K urato­
rium  ogłosił przetarg na zm ianę 
ogrzew ania w  W Ó D Z z węglow ego 
na olejowe. W  związku z tym  odby­
ły się przetargi.

27.10. br. —-  na prace budow la­
ne, które w ygrała firm a Żurek z 
Czem pinia;

1.12. br. —  na m ontaż kotłowni 
olejow ej, m ontaż kom inów  oraz in­
stalacji paliw ow ej, które w ygrała 
firm a Bzdęga z M osiny;

4.12. br. —  przetarg na dostawę 
urządzeń do kotłow ni, który rów ­
nież w ygrała firm a Bzdęga z M o­
siny;

20.11. br. —  odbył się przetarg

Sp rzedaż d ziałek
20.10. br. odbył się przetarg 

na 5 działek budow lanych w 
K rosinku i jedn a  w  B orkow i­
cach. W szystkie znalazły na­
bywców.

27.10. br. odbył się przetarg 
na sprzedaż gruntu pod trafo- 
stacjam i. D w ie działki sprze­
dano przy ul. G ałczyńskiego, a 
jed n ą  przy ul. K rasickiego- 
Strzelecka.

B.M .

Ceny wywozu 
nieczystości płynnych

W ywozem  nieczystości płynnych w 
naszej gm inie zajm ują się cztery 
przedsiębiorstw a. K onkurencja spo­
w odow ała, że nie ma problem u z w y­
w ozem  nieczystości, a również ceny 
stają się konkurencyjne.^

Za wywóz jednego n r  ścieków po­
bierają: ZU K  —  6 zł, Spółdzielnia K ó­
łek Rolniczych —  6,50 zł, a panow ie 
K ucharczyk i Skornia —  5 zł.

na dostawę rur kanalizacyjnych. 
Jest to dodatkowy w ydatek inwes­
tycyjny, w ykorzytujący środki 
uzyskane z Agencji Budow y i E ks­
ploatacji Autostrad. Całość zaku­
pu to kwota 1.291.841 zł. W  tym 
roku przewiduje się dostawę za 
400.000 zł. Przetarg na dostawę 
rur wygrała firm a “Polcom plex” z 
Poznania. D ostarczy je  z Czech od 
firm y belgijsko-austriackiej.

24.11. br. —  odbył się przetarg 
na dokum entację sieci gazowej w  
Krosinku, który w ygrała firm a 
Gubański.

24.11. br. —  odbył się przetarg 
na w yposażenie stacji transform a­
torowej przy ul. Krasickiego- 
Strzeleckiej, który w ygrała firm a 
M atuszew ski z Mosiny.

B.M .

»BIULETYN MOSIŃSKI«

URODZENIA
zarejestrowane w listopadzie br. 

Mariusz BARTKOWIAK, Joanna Iza­
bela BOREK, Anna Katarzyna DEPO- 
WSKA, Adam Tomasz DŁUBAŁA, Zu­
zanna GNIADEK, Dariusz Wojciech 
GRYNIA, Jakub Józef GRZESIO- 
WSKI, Aleksandra KACZMAREK, 
Bartosz Marcin KOŁTONIAK, Anna 
Barbara KRZYKOWSKA, Patrycja 
Katarzyna MATUSZEWSKA, Paulina 
Weronika MISIORNA, Karolina Tere­
sa NAPIERAŁA, Kacper Marian 
OLEJNICZAK, Grzegorz PIASECKI, 
Jan Wojciech PINKOWSKI, Ewa ZIE­
LIŃSKA, Anna Maria ŚLIWIŃSKA, f  

MAŁŻEŃSTWA 
zawarte w listopadzie br. 

Przemysław RATAJCZAK i Joanna 
ANDRZEJEWSKA, Rafał DEMBIŃ­
SKI i Dorota ZAKRZEWSKA, Zbyszko 
STEFAŃSKI i Monika PIASECKA.

ZGONY
zarejestrowane w listopadzie br. 

Zygmunt WOJCIECHOWSKI 1. 85, 
Marian LATANOWICZ1. 91, Zdzisław 
PRUSAK 1. 46, Mirosław SZCZY­
GIELSKI 1. 63, Ewa ZAKRZEWSKA!
40, Adam SŁOWIK 1. 77, Wacław 
PRZYWECKI 1. 70, Amelia KOZŁO­
WSKA 1. 84, Bronisław WAWRZY­
NIAK 1. 69.

R 0B E XP 0 w akcji

27 listopada br. firma mo­
sińska Witolda WILHELMA do­
konała operacji technicznej 
zdjęcia “Pegaza” z budynku 
Opery Poznańskiej.
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i maszyn rolniczych, najlepszych producentów:
HELITOR, C ENTRA, E X ID E , BOSCH, HOPPECKE

M O S I N A
UL. POZNAŃSKA 5 (w podwórzu)

pon .-p t. 9.00-18.00; sob. 9.00-13.00 
tel. kom órkow y: 0-602-677-486

ponadto:
bezpłatny montaż, kontrola układu ładowania 

oraz komputerowa ocena akumulatora

W Ę G I E L
Kostka gruba k a t. IA  -  cena za tonę 365  z ł  

Dowóz - 1 0  z ł za kurs
(bez względu na odległość i ilość łon węgla)

Spółdzielnia Kołek Rolniczych 
w Mosinie, u l. Poniatowskiego 4  

W  813-22-83
P lac w ęglow y -  baza w Ś w ią tn ik ach  

W  8 1 3 -8 0 -3 1

S w a r z ę d z k ie  F a b r y k i M eb li S A  
Z a k ła d  n r  5 - M o s in a  
ui. G a łc z y ń s k ie g o  7

zatrudnią pracowników
na następujących stanowiskach 

bezpośrednio produkcyjnych:

- stolarz maszynowy
- operator maszyn i urządzeń

Oferujemy: ciekawą pracę w energicznym zespole
^  - stabilny wzrost wynagrodzeń

- możliwość szybkiego awansu
- motywacyjny układ zbiorowy

Zgłoszenia w Dziale Kadr - pokój nr 218 
tel. 813-26-61, wew. 216

AUTO • KOSMETYKA
I  C z y s z c z e n i e  t a p i c e r k i  

I  M y c i e ,  p o l e r o w a n i e  

I  W o s k o w a n i e  i  k o n s e r w a c j a

GRUDZIEŃ PROMOCJA z niespodzianką 
przy kompleksowej usłudze

Z a p r a s z a m y
o d  8 . 0 0  d o  1 9 .0 0 -  ( r ó w n i e ż  w  n i e d z i e l e )

J ó z e f  F o j c i k ,  u l .  L e s z c z y ń s k a  3 5  

t e l .  8 1 3 - 2 2 - 3 2

O opiece medycznej
Z g o d n ie  z p o s t a n o w ie n ia m i u- 
m o w y  n a  r o k  1998 in fo r m u je m y  
P a ń s tw a  o  n o w y c h  w a r u n k a c h  
p r z y ją ć  lu b  r e z y g n a c j i  z k o r z y ­
s ta n ia  z o p ie k i  m e d y c z n e j w  
P r z y c h o d n i  V is  M e d ic a  S .C . w  
M o s in ie .

Vis Medica udzielać będzie świad­
czeń zdrowotnych nieodpłatnie osobom 
ubezpieczonym i zameldowanym na 
obszarze Mosiny, Baranowa, Baranów- 
ka, Bolesławca, Dymaczewa Nowego, 
Dymaczewa Starego, Jezior, Krajkowa, 
Krosinka, Krosna, Ludwikowa, Sowiń- 
ca, Sowinek i Żabinka — oraz spoza 
tego obszaru wpisanym na listę po zło­
żeniu oświadczenia osoby zaintereso­
wanej z jednoczesnym przedłożeniem 
świadectwa rezygnacji z korzystania z 
udzielania świadczeń zdrowotnych 
przez inny zakład.

Każda z osób objętych opieką Vis 
Medica może na swój wniosek, potwier­
dzony własnoręcznym podpisem zre­
zygnować z opieki w Przychodni przy 
ul. Dworcowej 3, poprzez wypełnienie 
oświadczenia o rezygnacji z opieki.

Wzory oświadczeń znajdują się w 
rejestracji przychodni, są także wywie­
szone w gablocie informacyjnej przy 
wejściu do budynku.

Informujemy, iż Przychodnia Vis 
Medica S.C. udziela świadczeń od po­
niedziałku do piątku w godzinach 8-18 
(od 18-8 działa pomoc doraźna), w so­
boty od 8-14 (od 13-8 dyżur lekarsko- 
pielęgniarski), w niedziele całą dobę 
działa pomoc doraźna oraz dyżur pie­
lęgniarski.

Rejestracji można dokonać osobi­
ście, telefonicznie lub za pośrednic­
twem innych osób.

Porady udzielane są w siedzibie 
Przychodni przy ul. Dworcowej 3 w Mo­
sinie oraz w przypadkach tego wyma­

gających w domu chorego.
Telefony: 813-24-11, 813-24-27, ko­

mórkowy w godzinach dyżurów noc­
nych: 090-617-646.

T V - V I D E O - S A T

SERW IS
VIDEOFON

Naprawy:
telewizory, magnetowidy, 

tunery satelitarne

tel. O 6 0 2  2 3 8 5 1 7
DOJAZD BEZPŁATNY 
— zawsze aktualne —
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r  ZAKŁAD 0I1YCZNY lGABINETEM OKULISTYCZNYM ^
Mosina, ul. Niezłomnych 4 - A. Biela S  136472

CZYNNY CODZIENNIE 9.00-17.00 ♦ SOBOTA 9.00 - 13.00

*

:♦ REALIZUJEMY RECEPTY ZOZ I PKP
:♦ SZKŁA OKULAROWE WSZYSTKICH TYPÓW
> OPRAWY KRAJOWE I ZAGRANICZNE
:♦ PŁYNY DO PIELĘGNACJI SOCZEWEK KONTAKTOWYCH

GABINET OKU LISTYCZN Y s 136-472
REJESTRACJA CODZIENNIE 10.00 - 17.00 ♦ SOBOTA 10.00 - 13.00

Lekarze okuliści przyjmują:
poniedziałek, dr med. E. Czaplicka 15.30-17.00
sobota spec. chorób oczu 11.00-13.00
wtorek, środa, lek> med. E Ginelli 15.30-17.00
czwartek, piątek

SO C Z E W K I K O N T A K T O W E  
K O M P U T E R O W E  B A D A N IE  W Z R O K U
dobieranie szkieł okularowych 
badanie wzroku dla kierowców 
badanie dna oka 
badania okresowe 
leczenie chorób oczu

O P O N Y
n a  r a t y

•  sprzedaż nowych opon
•  m ontaż i dem ontaż opon
•  kom pu te row e  w yw ażan ie  kó ł
•  w u lkan izac ja  w  pe łnym  zakresie

Bezpłatny montaż zakupionych opon

O L E J E Shell
Bezpłatna wymiana zakupionego oleju

ZAPRASZAMY
od poniedziałku do piątku 8 -19  

w soboty 8 -15
A u t o r y z o w a n y  S e r w i s  O g u m i e n i a

I  S T O M I L - O L S Z T Y M

Mosina, ul. Sowiniecka 78
t e l .  ( 0 - 6 1 )  8 1 3 - 6 2 -3 7

m  a
BIURO TURYSTYKI I WYPOCZYNKU 

63-100 Śrem, ul. Działytfskiego 2
-  rok założenia 1989

FILIA W MOSINIE 
UL. ŚREMSKA 1, TE L 061-8132-514 

Z A P R A S Z A :
do nowej placówki 

od 1.10.97 czynnej od 10 do 17 
prowadzącej działalność w zakresie:

I turystyki
> wczasów
> wycieczek
I sprzedaży katalogowej imprez 

renomowanych firm »ITAKA«,
»CONCORDIA«, SCAN HOLII)AY«, »LEKIER«

> sprzedaży biletów autokarowych do większości 
miast EUROPY

o r a z
ubezpieczeń Towarzystw Ubezpieczeniowych  

"Warta" SA, "Polisa" SA, "Polonia" SA

DLA PIERWSZYCH 5 KLIENTÓW

ZAPRASZAMY!

d r o b n e
PO SZU K U JĘ niedrogiego, dw upokojow ego m iesz­

kania. Tel. 878-89-07, 878-89-06 po godz. 18.
* K U PIĘ PIAN IN O. A licja  Nowak, 61-407 Poznań, 

ul. Rym era 16. Tel. 830-14-59.

B iu le ty n w
KAŻDYM

DOMU

Po Biuletyn do Biuru Rady
Stałym  m iejscem  kolportażu naszej gazety jest B iuro Rady w Urzędzie M iejskim - p ok ó j 17  (parter)
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N O W O  OTW ARTA

H U R T O W N I A

W I E L O B R A N Ż O W A

POLECA:
»  MATERIAŁY BUDOWLANE,OCIEPLENIOWE,STYROPIAN 
»  STOLARKĘ OKIENNA, DRZWIOWĄ,
»  RYNNY (Marley, Wawin, Ogee), POKRYCIA DACHOWE,
»  KOSTKĘ BRUKOWĄ,
»  ART. ELEKTRYCZNE,
W GRZEJNIKI c.o. (drabinkowe, konwektorowe, aluminiowe)
»  p ł y t k i  o p o c z n o
»  PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE 
»  WYROBY FIRMY ATLAS

C Z Y N N E  C O D Z IE N N IE  O D  8  D O  1 7  
W  S O B O T Y  O D  8  D O  1 3

Sprzedaż na raty -  bez żyrantów 
CENY KONKURENCYJNE

Układanie kostki brukowej 
Montaż płyt gipsowo-kartonowych

KROSINKO k. Mosiny 
ul. Wiejska 33 
tel. 813-64-08 

(0-602) 375-410

S P E C J A L I S T Y C Z N Y  

G A B I N E T  L E K A R S K I

Mosina, ul. Leszczyńska 64

LARYNGOLOG
lek. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog

wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjatista chorób wewnętrznych i reumatologii
poniedziałki 16.00-17.00 

czwartki 16.00-17.00

CHIRURG
lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 

specjalista chirurgii ogólnej 
wtorki 16.00-17.00, piątki -16.0017.00

Porady i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tłuszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastającycli paznokci

PIELĘGNIARKA
DYPLOMOWANA
świadczy usługi w zakresie:
•  z a s t r z y k ó w  d o m i ę ś n i o w y c h  

i  d o ż y l n y c h

•  k o n t r o l i  c i ś n i e n i a  t ę t n i c z e g o

•  s t a w i a n i a  b a n i e k

•  o p i e k i  p o s z p i t a l n e j  
i  p o o p e r a c y j n e j

Fachowa pomoc czeka 
na Ciebie

pod numerem telefonu 
813-26-30 

oraz pod adresem: 
Mosina, ul. Prusa 5

Również w sklepie " ARTIM+" 
Mosina, ul. Farbiarska 4

MORICl
62-050 Mosina 

ul. W ybickiego 3 
Tel./fax: (0-61) 813-64-54

P I E K A R N I K

E L E K T R Y C Z N Y
D O  P I E C Z E N I A  C I A S T  I  M I Ę S

M o c  -  t y lk o  1 2 0 0  W  
G r z a n ie  -  g ó r a / d ó ł  
P ły n n a  r e g u la c ja  t e m p e r a t u r y
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SP EC JA LISTA
DERMATOLOG

lek. med. A lfred HESS
przyjmuje w  c zw a rtk i w  g o d z in a c h  16— 17  

w  b u d y n k u  S zk o ły  P o d s ta w o w e j N r 2
w  M osin ie , u l. S o w in ie cka  75
tel. 813-29-21, tel. dom. Poznań 823-01-63

LECZENIE:
* trądzika młodzieńczego i różowatego
* owrzodzeń podudzi
* łuszczycy i grzybicy skóry i paznokci
* chorób włosów (łupież, wypadanie, przetłuszczanie, roz-

dwajanie, łysienie plackowate)
* chorób alergicznych skóry
* uczuleń na detergenty itp. oraz wypryski skóry rąk (egze­

my), chorób reumatycznych, ropnych i innych
BEZBOLESNE USUWANIE:
* brodawek zwykłych (kurzajek)
* brodawek łojotokowych (typu starczego)
* brodawek płaskich (młodzieńczych)

Z akład  Produkcyjno-H andlow y
M O S I N A ,  U L .  F A R B I A R S K A  3 0

(na terenie spółdzielni „Barwa” ) 
t e l . / f a x  1 3 0 - 3  J O ,  1 3 1 - 3 0 3

E m m
“ ► worki foliowe 

-►  reklamówki
—► naczynia jednorazowe 

—► torebki papierowe
- ó  papier pakowy, toaletowy 

—► worki na śmieci 
-►  ceny, cenniki Itp.

Zapraszam y od poniedziałku do piątku 
od 8 do 16, w soboty od 8 do I I

NOWOCZESNE SYSTEMY WOD. KAN. C.O.
HURTOWNIA

MATERIAŁÓW INSTALACYJNYCH
ZAKŁAD W IELO BRANŻOW Y

62-050 MOSINA Tel. 81-36-375
ul. Poziomkowa 13 Fax 81-33-094

Przewidziane upusty dla naszych Klientów 
Przy większym zakupie transport - GRATIS !

LINIA KOLEJOWA

m e b le  o-ul ©
M O S IN A , u l. S o w in ie c k a  8

KAŻDĄ KIESZEŃ
teł. (0-61) 8 1 3 2 -7 7 3

- b iurka
- kom ody
- w itryny
- garderoby
- syp ia ln ie

ju ż  od 
ju ż  od 
ju ż  od 
ju ż  od

110 zł 
104 zł 
319 zł 
319 zł

ju ż  od 1856 zł

ZAPRASZAM Y

HURTOWNIA MATERIAŁÓW
INSTALACYJNO-WODOCIĄGOWYCH 

WOD-KAN., C.O., GAZ.
oferuje •  Złącza zaciskowe do rur P.E.

•  Rury polietylowe do wody
•  Zawory kulowe do wody i gazu
•  Pompy obiegowe „LFP" Leszno (w całej gamie)
•  Rury i kształtki PCV - kan. od 0 5 0  do 0315
•  Grzejniki aluminiowe (Pilzno)
•  Instalacje PVC i CPVC (GENORA) klejone
•  Instalacje P.P. zgrzewane
•  Zgrzewarki - sprzedaż i wypożyczanie
•  Rynny PCV i kompletne orynnowanie
•  Całą gamę instalacji

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
„IRJAZA" lmport-Export •  Irena Zawadowska 

Drużyna 40 •  62-053 Pecna •  »  (0-61) 132-613

Y '  H U R T O W N IA
płyty wiórowe laminowane 
- cięcie na wymiar 

«r boazerię świerkową, sosnową 
listwy wykończeniowe 

•* osłony grzejnikowe 
«r płotki ogrodzeniowe

Puszczyków ko, ul. S łow ack iego  8 
(boczna od ul. F iedlera) 

te l. (0-602) 286-328, 
te l. grzeczn. 133-927

Przyjm iem y uczniów



»BIULETYN M0SIŃSK1« Grudzień 1997 Str. 17

NOWO OTWARTY

SKLEP
MEBLOWY

ZAPR ASZA 

UL. KO ŚCIELN A 2A

MOSINA

ZAKŁAD
INSTALACYJNY

JACEK FILIPIAK 
ul. Podgórna 8,62-050 Mosina 

tel. 8-132-286
oferuje usługi w zakresie:

—  wodno-kanalizacyjne
—  c .o .
—  wewnętrzne instalacje gazowe
—  wkłady kominkowe
—  montażjunkersów i kuchenek gazo­

wych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

„RENOMA”
Agencja Pośrednictwa 
w Mosinie
ul. Gałczyńskiego 4/1 
tel. (0-61) 132-153 
oferuje do sprzedaży 
duży w ybór 
działek budowlanych
w Mosinie, Krośnie, Krosinku, 
Nowinkach, Pecnie, Mieczewie, 
Radzewicach i Bolesławcu

AGENCJA

Mosina, ul. Poznańska 11 
Zapraszam y od 16 do 19 

Tel. 0-602 325-884
Proponujemy m.in. ubezpieczenia:
1. Komunikacyjne
2. Domy, mieszkania, mienia od oania
3. Inne

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE
Zadzwoń, my przyjedziemy do Ciebie!

BIURO
RACHUNKOWE

MOSINA, UL. PODGÓRNA 8
tel. 813-22-86

— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości
— księgi rachunkowe-

Pzynne w godzinach 17.00 -19.00

KANCELARIA RADCOW SKA 
Maria Walczak

POMOC Z ZAKRESU:
• prawa pracy
• prawa lokalowego
• prawa cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• prawa rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

aoda godz.rf°—20°° 
sobota godz. IB00-®!)00

MOSINA, U L REYMONTA 5 
tel. 132-387, tel./fax 52-11-88

B IU R O  R A C H U N K O W E
Danuta Hoffa 
SASINOWO 

62-022 Św iątniki 
ul. Poznańska 13 

tel. 813-83-77

* ewidencja ryczałtu
* księgi przychodów i rozchodów
* rozliczenia roczne PIT
* rozliczenia ZUS

Czynne
od poniedziałku do piątku 

w godz. 17-19

/ g a b in e t  m e d y c y n y  p r a c y
lekarz medycyny 

JADWIGA DOLATA
specjalista medycyny pracy

Mosina, ul. Śremska 14 
teł. kom. (0-601) 79-26-79

wykonuje pełen zakres badań profilaktycznych 
dla zakładów pracy

czynny w  pon iedz ia łk i od 14 do 16

ul. Chabrowa 12, Puszczykowo

(090)604530
ul. Wspólna 65, Poznań

(061 ) 830-37-04

wszystko co dotyczy

OKNA
w  jednym miejscu

M i mm
przedstawiciel producenta

P I P L O M A T

OGRODY ZIMOWE s p e c ja l i s t y c z n y .

MONTAŻ
5 lat G W A R A N C J I
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Swarzędzkie Fabryki Mebli SA 
zakład nr 5 w Mosinie, 

ul. Gałczyńskiego 7
oferują pracę na następujących stanowiskach:

B i3 narzędziowiec - ostrzarz narzędzi
preferowane zawody: ślusarz, mechanik 
i pokrewne d o  przyuczenia

DEIT kierowca-mechanik kategoria B + C

Jeżeli chcesz mieć stabilną pracę 
na miejscu - zgłoś się!

Jesteśmy z Państwem już od 6 lat!

Z PCI!
ROLETY ZEWNĘTRZNE

DEPAWRATY RATY
6 2 -0 4 0  P uszczykow o  

u l. P o zn a ń s ka  73  
te l./fa x  (0 -6 1 ) 1 33 -98 6

Lekarz stom atolog  
Danuta SŁO D KO W SKA

zaprasza do swego gabinetu 
od poniedziałku do czwartku 

od godziny 16
MOSINA, UL. JARZYNOWA 11 

(od Leszczyńskiej w bok)
8  1 3 6 -1 1 6

k o m p l e k s o w e  le cz e n ie  s t o m a t o l o g i c z n e  
profi laktyka p r z e c i w p r ó c h n i c o w a  
-  la k ie r o w a n ie  z ę b ó w  
la se roterapia  (p a ra d o n to za )

•  p r o t e z y  s z k ie le t o w e
( k l a m r o w e  i b e z k l a m r o w e )  

I > •  p r o t e z y  c a łk o w i t e  
y  v / v / \  -  ta k że  n a t y c h m i a s t o w e

•  k o r o n y  i m o s t k i  
p o r c e l a n o w e

RENTGEN STOMATOLOGICZNY

MATERIAŁY
BUDOWLANE m
CEMENT
WAPNO
GIPS
TYNKI
FUGI
KLEJE

CEGŁY 
PUSTAKI 

SZCZELINOWE 
KRATO WKA 
SIPOREX 
KLINKIER

DACHÓWKA
CERAMICZNA

OKAPINKI
STYROPIAN
W EŁNA

MINERALNA

»Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie<•
\

SYSTEMY DOCIEPLEN BUDYNKÓW

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
M.E. DERA

K R O S IN K O , u l. W ie jska  3 
62-050 M O S I N A  

tel. (0-61) 136-377 
te l./fa x  (0-61) 136-381 

czynne od  8 do  17, w soboty od  8 do 13

NAPRAW A
PRALEK
au to m atyczn ych
w irn ik o w ych
w iró w e k  do b ie lizny
oraz ch ło d ziarek  dom ow ych

Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 132505

Zakład Usług Komputerowych

MUITICOM
t  komputeryzacja sklepóuu 
•  modernizacja komputerom 
t  naprauua i pomoc u klienta 

na telefon

Patryk KLCIBCR 
Mosina, ul. Strzelecka 104 
tel. 81-32-348

Ogłoszenia drobne
O r a c a  w Biurze Podróży. Znajomość 
*- języka obcego. Tel. 813-62-93. 
TZorepetycje z matematyki. Tel. 813- 
-■^22-70.
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Sklep z artykułami instalacji 
sanitarnej i wodnej
Mosina, ul. Krotowskiego 16 
®  813-26-80
oferuje
za gotówkę i na raty bez żyrantów:

’ wanny, zlewozmywaki, umywalki, kabiny natryskowe, ^
• kompakty w.c., miski ustępowe, brodziki, baterie,
• dolnoplukl. sedesy, wlewki, komplety łazienkowe.
■ syfony, zawory kulowe, glowiczki. perlatory, uszczelki
• filtry do wody, rury i kształtki PVC.
■ rury I kształtki z tworzywa do wody cieple) I zimnej,
• rury I kształtki miedziane angielskie i włoskie,
• pizepływowe ogrzewacze wody,
• płytki ceramiczne
oraz wiele Innych artykułów Instalacji sanitarnej I wodnej

POLECAMY:
grzejniki płytowo-konwektorowe 

firm FERROU, PURMO, KOSMO-KOMPAKT, STRAMEX 
oraz grzejniki aluminiowe

Prowadzimy
naprawy gwarancyjne i pogwarancyjne 

ogrzewaczy wody DAFI

WYSTAWIAMY FAKTURY VAT 
N a  te re n ie  M osiny

z a k u p io n y  to w a r d o w o z im y  n ie o d p ła tn ie  
d o  d o m u  k lie n ta

Sklep czynny od pon. do pt. 9-18, sob. 9-15

Ż y c z y m y  u d a n y c h  z a k u p ó w

Autoryzowany Serwis Ogumienia
S T O M I L - O L . S Z T Y N

D l
62-050 Mosina 

ul. Szosa Poznańska 21 
tel. (0-61) 132-189

OPONY
CENY FABRYCZNE

Zakład świadczy usługi w  zakresie:
□  sprzedaży opon nowych
□  montażu i demontażu opon
□  komputerowego wyważania kół
□  wulkanizacji w pełnym zakresie
□  naprawy ogumienia

POLECAMY

OPONY

Z A P R A S Z A M Y  
od p o n ie d z ia łk u  do p ią tk u  9  

_________ w  s o b o ty  9 - 1 3
1 7

Zakupione u nas opony montujemy bezpłatnie
Wystawiamy faktury VAT

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE

Kompleksowe wykonanie:

WODMER S.(.
Artykuły instalacyjne:

•  wewnętrznych instalacji gazowych
•  przyłączy gazowych
•  doradztwo
•  uzgadnianie dokumentacji technicznej
•  projektowanie
•  wykonawstwo
•  uruchamianie urządzeń i instalacji
•  odbiory
•  instalacje co i wod. kan.

ZAPEWNIAMY SERWIS 
GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

62-050 MOSINA Tel. 132 732 
ul. Dworcowa 2e Tel./fax 132-472

•  wodomierze, ciepłomierze
•  urządzenia przeciwwybuchowe do gazu
•  instalacje miedziane
•  zawory: kulowe, termostatyczne
•  wyposażenie łazienek i kuchni: umywalki, 

kabiny, muszle, zlewozmywaki
•  podgrzewacze ciepłej wody: przepływowe, 

pojemnościowe
•  kotły gazowe, olejowe, węglowe
•  armaturo instalacyjna

ZAPRASZAMY od poniedziałku do piqtku 8-18 
SPRZEDAŻ RATALNA w soboty 8-14



MOSIŃSKI
SALONIK MEBLOWy

Mosina, ul. Dembowskiego
oferuje

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWĄ 
I NA RAT\!

kom plety W ypoczynkowe 
zestaw y kuchenne 

am erykanki 1 -2  osobowe
____________________? £ f y ____________________
_____________ narożniki_____________

_____________ sypialnie_____________
GODZINY OTWARCIA: od 10 do 17, soboty od 9 do 13

Telefon: 136-376

RADIO TAXI CLUB
- taxi osobowe
- taxi bagażowe
- pomoc drogowa
-  imprezy okolicznościowe

Dnigi numer teL 8:-0-0B-6l
! Z TYM KUPONEM!

O T R Z Y M A S Z  20 %
I I K A R T Ę  S T A Ł E G O  K L IE N T A
L______________________________________ J

STUDIO I FOTO LABORATORIUM 50 LAT TRADYCJI

O Plaslyka
I \ ^ -  Mosina, ul. Szosa Poznańska 2 

<T tel. (0-61) 81-32-834 V *

CZYNNE W GODZ. 9-17 
W SOBOTY 9-14

DO W SZYSTKICH  FILM Ó W  
ZA K U P IO N YCH  U NAS 
W  O K R ES IE  ŚW IĄTECZN YM  
I W YW OŁAN YCH  
DO KO Ń CA STYCZN IA  '9 8  
D O D A JEM Y 3 6 -Z D JĘC IO W Y  
FILM  Konica ZA DARMO!

POLECAMY T A K Ż E r ^
❖ APARATY - 2 0  MODELI 

R A M K I -  5 0  W ZO R Ó W  

LORNETKI, ALB UM Y 

BATERIE, KASETY itp .

ZAPRASZAMY
M.M. Rybczyńscy

„ M A -S T E R ”
KPT. MAREK MALCHER

M OSIŃSK IE BIURO PODRÓŻY  
Mosina, ul. Kilińskiego 1a 
tel./fax 8-136-293
OFERUJE:

-  wycieczki zagraniczne i krajowe,
-- wycieczki szkolne i wczasy;

ORGANIZUJE:
-  zimowiska i obozy sportowe 

w kraju i za granicą,

A TAKŻE:
-  sprzedaż katalogową renomowanych 

tour-operatorów
-  bilety autobusowe i lotnicze 

do wszystkich krajów świata

BOGATA OFERTA SYLWESTROWA


